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KURIER WILEŃSKI
wraz z Kurjerem Wileńsko - Nowogrodzkim

Polesie — kraj zapomniany
Ju lro  w Pu isku  nastąpi o tw arc ie  ii-go 

Ja rm a rk u  Polskiego, a w  Brześciu  nad 
Bug iem  odbędzie się o rgan izacy jny zjazd 
Obozu Zjednoczen ia Narodowego Okręgu 
Poleskiego, a  w ięc uwaga w ie lu  osób bę­
dzie zw rócona na Polesie.

W a rto , aby w tym  dniu 1 na Po lesiu  
i w  cafej Po lsce pom yślano o  sprawach 
d la  tej dzie ln icy k ra ju  naszego n a jw aż ­
n iejszych. Red.

Gtly m owa o Polesiu, przypom ina 
m . się zawsze zabawny, lecz jakże 
charakterystyczny epizod z Ja rm arku  
Poleskiego urządzonego w uh. roku w 
Pjtksku. W  program ie jarm arku  było 
coś w  rodzaju naszych kaziukowych 
k ierm aszów —  w ie lk i 'jazd  ludności 
.wiejskiej, sprzedaż wyrobów rogional 
n ;c h  —  w idow isko z ln icam i, chóra 
m i i t p. Z jechało się tego dnia rze­
czyw iście dużo ludzi. Przechadzając 
się m iędzy wozam i zapytuję k fóre- 
goś z przyjezdny cli w m iejscowej 
gwarze; „a  szczoż ty pryw iz, 
h a lit  o?** —  ,,Nycze' o pan —  brzmią 
la odpowiedź —  a szczoż ja p ryw 'zu ? 
Knknzły, clyk i p riicchnw ".

Czy istotnie by ły  takie nakazy —  
wątpię. Raczej trafiłem  pewnie na sku 
tek gorliwości któregoś / gm innych 
w ielkorządców  N ie to jest jednak 
ważne, czy len chłop przyjechał do 
browolnie, czy też pod przymusem, 
lecz to, że nie mógł obie wyobrazić, 
coby m ógł przywieźć na jarmarik? W  
tvm fakcie tkw i głębia ą zw. kwestii 
poleskiej wraz z całą jej nędzą i cl*.ro
n k z n a  a n e m ią  g o s p o d a r c z ą .

Nie neguję, że rozwój turystyk i i 
Ul ządz.ane dla je j pobudzenia im pre­
zy regionalne ożyw iają stosunki go­
spodarcze i  przyczynia ją się do po­
prawcy sytuacji m aterialnej ludności. 
W a lo ry  turystyczne, m yśliwskie i kra 
obrazowe 'złami poleskiej nadają się 

do tego vv sposób szczególny. Lecz to 
r.ie jest wszystko. Tr> parę tygodni oży 
wionpgo riir łiu  na i.licach P iń s k a !

gw ar i barwne c lro ji'reg io n a ln e  jar 
m orków  poleskich już poraź drugi w 
tym  rolku urządzanych nie zm ieniają 
faktu, że Polesie pozostaje nadal zie 
m ią zapomnianą przez ludz"

N ie można bowiem ani na chw ilę 
zapomnieć, że egzotyka Po lesia leży 
nic w azaliowych lasach, „m artw ym  
borze“  czy rozlewiskach Prypee i, lecz 
w ow ych blisko sześciu m ilionach lie 
k tarów  zicini, w czym ponad dwa mi 
liuny  ha biot i nieużytków, które da 
rem nie oezekują m elio racji i /agospo 
darów linia.

To właśnie, że w środku cyw ilizo 
wanej Eu ro p y  znaleźć można dżung 
]f —  pociąga, nieliczne zresztą, rze­
sze zagraniczny cli turystów i k ra jo ­
wych m iłośników dzikiej przyrody.

Ponieważ jednak obywatelam i Po 
lesia -są nie ci, co w ko lo row vc li kaja 
kach z fotograficznym i aparatam i w 
ręku i okrzy kam i zach wy tu na ustach 
przebiegają co roku Polesie, lecz ci, 
którzy zgarbioną postawą, wyrudzia 
łą kapotą i zdeptanymi łapciam i dziw 
nie harm onizują z szarą, smutną 
jednostajną przyrodą —  prze to ani na 
chw ilę nie pow inna w społeczeństwie 
polskim  przygasać myśl o potrzebie 
zdecydowanego program u ożywieni i 
gospodarczego Po lesia i jego roaliza
cji-

Program  laki tym  ła tw ie j może 
być stworzony, że rozporządzamy ho 
gatym m ateriałem  przygotowawczym  
w postaci prac b. B iu ra  Pro jektu  Me 
lio rac ji Polesia! M elio racja je-d kln-
rznn  do rozwiązania w szyffkiTłłi dni 
szyrh zw iązanycli z Polesiem  posu­
nie:? gospodarczych. To leż w* p ierw  
szym rzędzie należy' poświęcić' dużo 
uwagi istocie zagadnienia m elioracji 
Polesia. Pro jekf m elioracji Polesia 
nie jest nowy. Zastanaw iano sic nad 
niiu i częściowo go realizowano już 
w X V I  wieku Nastąpiła polem długa 
przerwa aż do ko.fięk X IX  w. i wresz 
cie rnyśl zagospodarowania Polesia

zaktualizowała S1ę w odrodzonej Po l
sce.

Ko lejne losy, jak im  ulegał projekt 
m elioracji Po lesia na przestrzeni wTie 
ków, a wreszcie anahzę prób jego oży 
wienia w  powojennej Polsce podał 
treść: ,vie i bardzo interesująco prof. 
dr. W  *Cid Staniew icz w swej p racy  
p. t. „Zagadnien ie m elioracji Po lesia", 
n iedawno ogłoszonej d ruk iem  w serii 
[ rac Zakładu Ekonom a Rolniczej U. 
S  B.

N.e będziemy tu wspominać cza­
dów kró low ej Bony, ekspedycji gen 
Żylińskiego i p rac zain icjowanych 
pizez ks. Massarskiego. Najbardziej 
bor.-em interesujący dziś jest rozwój 
sprawy poleskiej w w arunkach Pol- 
sk* niepodległej.

Ja k  się dow iadujem y z pracy 
prof. Stan iew icza pierwsze roboty nie 
tyle m elioracyjne, co raczej mające 
mi celu odbudowę zniszczony cli przez 
wojnę urządzeń nieboracyjnch, podję 
te zostały przez Okręgową D yrekcją  
ltoból Pub licznych  w Brześciu w 
1923 r
Na szerszą skalę zakrojone prace da 

tują się od 1926 r., k iedy to na zapro 
s/cnie rządu polskiego badała możli 
w.ości m elio racji Polesia kom isja rze 
czoznawtów L ig i Narodów. Kom isja 
uznała m y JJ zagospodarowania Po le 
sia za całkow icie  realną i w ypow ie­
działa w tym  względzie szereg cieka­
w ych koncepcyj, z k tó rych  najbar­
dziej sensacyjną, a jak późniejsze ba 
dania potw ierdziły; tra fną —  była 
m o ż l i w o ś ć  skierowania części wód u -  
chodzącycli do Prypeei do dorzecza 
ir,nveh rzek, a ściśle m ówiąc W is ły  i 
Niemna.

W  ogóle okres lat 1926— 192S od­
znaczał się dużym zainteresowaniem 
sprawą, Polesia w społeczeństwie poi 
skini i za granicą. Ówczesne m inister 
shva Robót Publicznych i Reform  Roi 
nycli, w id/ąc w obszarach nieużyt­
ków poleskich przyszło tereny koto

mzacyjne, rozpoczęły * szereg prac 
przygotowawczych do ich  zagospoda 
rowania, przyezem w p łynę ły  do Pnl- 
sfci oferty kap itału  zagranicznego, 
zwłaszcza holenderskiego dla sfinan 
sowania całego przedsięwzięcia.

W reszcie w 1928 r. decyzją ów ­
czesnego rządu z M arszałkiem  J.  Pu  
sudskim na czele utworzone zostało 
B iu ro  Pro jektu  M elio racji Polesia z 
siedzibą w7 Brześciu n. R., którego ce 
lem m iało być opracowanie general­
nego projektu i kosztorysu n iebora­
cy j ire g u la cy j rzek, sztucznych i natu 
ra lnyeh dróg wodnych t. d.

B iu ro  to istniało do ostatniego ro 
ku, gdyż jeszcze .v budżecie nadzwy 
c/ajnym  Min. Ro ln ictw a i R- R- na 
1936-37 r. znajdujem y 58.000 z5, na 
jego utrzymanie. W  bieżącym roku 
prelim inowano na ten cel zaledwie 
20.000 zł. w budżecie zwyczajne m 
M in. Roln. i R. R Uważać to można 
za zakończenie prac B iu ra  i pod tvm 
kątem rozpatryw ać rezultaty jego 
działalności

W  ciągu dziewięciu lat istnienia 
B iu ra  opracowano p ow lzoryczny cal 
k ow iły  kosztorys obejmując;; koszty 
przebudowy kanałów  żeglugi, reguła 
cji rzek m olioraesj podsłnwow vcli i 
ro lniczych. Określony on został sumą 
150 miin. zł., a w razie w ykonyw an ia  
samych nieboracy j podsla wowych, 
niezbędnych dla osuszenia Polesia —  
100 m iljn. lub .niszczę mniej wT 
wypadku użycia szarwarku.

Nie będę się tu v,' dębiał w dz‘cdzi 
-nę lochniezm cli prac i badań dokona 
nvch przez Biuro . .Test icłi zbyt wiele, 
żeby można je było  streścić w k i'ku  
słowach i są zbv| oociągającc, żeby 
zbywać io ogólnikami.

Reasumując* należy stwierdzić na 
stępuiace fakty.

Dokonana zo.-lała w ielka praca na 
ukowTo - badawcza i lechniczno - a r/y  
gotow nwcza. W  rezultacie zaś długo 
letnich i /.mudnyoh badań m am v d/.iś 
Stację Doświadczalne w Sarnach, osa
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SZA N U tH A J, (Bu l). Agencja „C en ­

tra l New s“  ilonosł, że 18 sainololów  
japońskich bom bardowało wczoraj 
Czen Jn  i Nanlinng. Jedna z bomb 
tra fiła  w am bulans chiński. Doktór 
1 dw aj żołnierze zostali zabhd.

W ieczorem  samoloty j  apoń.skie 
bom bardowały gw ałtow nie dzielnicę 
Czapri i Putiuig.

T O K IO , (P a l) .  M inisterstwo m a­
ry narki k iin iiiu ik iije , iż eskadry lotni 
czc japońskie bom bardowały wczo­
ra j o godz. 8 wieez. < Pińską kwaterę 
głów-«ą i akadi mię --ojskową w Nan- 
kinie. Bom by rzucone przez sam olo­
ty  Japońskie wyw ołały liczne. pożary

T O K IO , (P a l).  Dzisiaj rano samo­
loty japońskie bom bardowały w oko 
licach Szanghaju dworzec południo­
wy. arsenał i doki w K iang  Nan.

S Z A N G H A J, (P a l). Pn iś  o godz. 6 
m li© Sfiniolnty iańośkie bom bardo­
w ał} ob lo  ty ,vi>aC(nvf w’ K iang Nan 
na i- ’  -p in ie  ml Na T a o .

S / A N G ’-JA.j . ( ] vva K ązow n i­
kł iapońskie, jak  doi.osi Beu lcr, w\ 
sadziły w ciągu ubiegłej nncy w po­
b il i  nkonsulalu japońskiego, posilni 
które wzm ocniły straż konsulatu.

O św icie samoloty japońskie bom 
bardowaJy lin ię ko lejową i doki. Chiń 
carycy odpow i< dzirii n ■■m dział 
jn V m v Io tm czych . W kró tce  «#feni u- 
kazay łsię samoloty chińskie, które 
pomimo ognia z okrętow japońskie i 
'*iimbardoivał> skutecznie pozycje 
p izerłw iPk?!. W  c ie łn  mie>s.‘acli pę­
kające urwiski wznieciły pożary.

’ T O K IO . (Pa t). Japońskie sam oLiły 
dzisiaj rano bom bardowały H an  R.m . 
oliłzBHBjae bom bam i lotnisko i łab iy  
ii am onie ii. Bom by zrzucone przez 
saiiM»łniy. wyrządzi) yogronme szko­
ły  Poza tym zbombardowano orsc 
auł w k ieng Nan, południowy dwo­

rzec w’ Szanghaju, pozycje chińskie w 
pobliżu północnego dworca i lotnisko
w  K ling  Jao .

W ed ług  wiadomości otrzym anych 
z Szanghaju, wojska japońskie wy­
parły Chińczyków z Yang Tse Po , za­
pew nia jąc połączenia z pozostałymi 
s iłam i japońskimi.

P r z e d s t a w i c i e l  adm ira lic ji ośw iad­
czył, iż wojska japońskie poczyiły po 
słęoy na w s. b o d n i  ' .  odcinku frontu 
w  Szanghaju, « ine odcinki pozostają 
bez zmiany. Lotn ictwo japońskie jest 
panem sytuacji.

('Dokończenie na sir. 2-ej)

Złożenie listów uwierzytelniających przez posła R. P.
w Buenos-Aires

cię Staniewicze wzn:esioną na osuszo 
nych błotach w iadotupickicn, stosy 
bezcennych wprost map, pom iarów i  
dokumentów, oczekujących w A rch i­
wum M inisterstwa Roln. i  Ref. Roln. 
lepszych czasów i  przeszło siedmio- 
m ilionow y koszt istn ien ia B iu ra. Na 
tym  sprawa utknęła z zupełnie twe 
zrozum iałych względów. Bo nie m ają 
słuszności, zdaniem moim, ci, którzy 
tiwożnie zerkając dokoła, z palcem 
na ustach szepczą ..trudno, względy 
obronności". Nad względami tym i za 
stanaw ial się n iew ątp liw ie twórca 
B iu ra  Pro jektu  M elio racji Po lesia 
Marsz. Piłsudski, a nie b i ł  to czło­
wiek, k tó ry żył tylko w sferze projek 
tów. Zresztą względy obronności nie 
rozciągają się chyba na przestrzeni 6 
milionów ha? i jeże”  całe Polesie ma 
stanowić strzeżony obiekt w7ojskowy, 
to może raczej należałoby przystąpić 
do w ykupyw an ia  ow ych  nieużytków 
i wysied lania slaintad ludności?

Przeprowadzane prace nad budo 
wą kanału kamiennego, budowa dróg 
b itych —  to są półśrodki. k 'ó re  dużą 
część swego znaczenia stracą wobec 
okolicznej nędzy i bierności.

Jed yn y  realny element m ogący ha 
m ować pracę nad m elioracją Po lesia 
—  to brak środków* Dlatego też jed­
nak praca ta musi być prowadzona 
etapami —  stopniowo, z w ykorzysta­
niem wszystkich istniejących na mifd 
sen możliwości gosDod arez ych .

Praca  prof. Staniew icza ma 1ę naj 
większą wartość, że przypom ina spo­
łeczeństwu o istnieniu w ie lk ie j poła 
ci naszego kraju, zapominanej przez 
ludzi, nad której snndkirm  i K a n a ­
dzie inością czuwa dziś t y l k o  Bóg.

Oby jej ukazanie się na pólkach 
księgarskich stało się żvwvm  w vrzu 
lem  w stosunku do ivch, którzy clicie 
Iiby zaoomnieć o przycze inne i na ru 
bfeżneh kra ju  nędzy, a których oho 
wiazkiem  Jest pam iętać o stworzeniu 
w arnnków  do rozkwitu każd~-‘ 
z ie m i nnkk ie i. F „ M.
, ji w m m & m sBBm m

W Sanlander powstańcy w ciąi posuwają się
naprzód

SALAMANCA, (PATj. —  Komunikat 
radiowy donosi z frontu Sanlander, że 
oddziały wojsk powstańczych zajęły waż 
ną z punktu widzenia strategicznego miej 
scowoić Santa Olalla I wzięły do niewoli 
znaczną ilość jeńców.

Straże przednia dotarły do miejscowo 
ści San Ptdro del Romeral.

BILBAO, (PAT). —  Radio Espana do 
nosi z frontu Santander, iż wojska pc,w 
stańcie otoczyły znaczne siły rządowe, 
liczące około 18 tys. żołnierzy. Wielu 
z pośród nich poddało się, większość je 
dnakże znajduje się jeszcze w górach, 
okiąźonych przez kolumny powstańcze.

Asturyjscy górnicy wycofując się w 
wielu miejscach wysadzili wejścia do ko 
palń.

Wojska powstańcze posuwają się cią 
gle naprzód I znajdują się obecnie w od 
ległoscl 2S kim. od Relncsa i 20 kim od 
lorre Lavega. Cd początku ofensywy na 
tym odcinku, wojska powstańcze zajęty 
1500 kim. kw. bardzo trudnego terenu 
górzystego,

PARY2, PAT). —  Korespondent Ha 
vasa na froncie Sanfanderu donosi, że 
wczoraj o świcie wojska powstańcze pod 
jęły dalszy marsz naprzód. Prawa kolum

na minęła już Mol(edo I zbliża się do 
Las Apenas w pobliżu którego krzyżują 
się dwa szlaki komunikacyjne, ciągnące 
się z Burgos i z Pailencla do Santanderu.

Oddziały powstańcze zajęty również 
miasto Arriela, gdzie znajdują się rezer­
wuary, zaopatrujące Santander w wodę. 
Z miejscowości tej iesl wszystkiego 18 
kim. do Torre Lavega.

Na lewym skrzydle czołowe oddziały 
powstańcze doszły do doliny rzeki Pas 
i znajdują się w odległości 35 kim. od 
Sanfanderu. Lotnicy, którzy dokonali wy 
wiadów w ostatnich dniach, stwierdzili, 
że w północne! części prowincji szerzy 
się prawdziwa panika. Oddziały nleprzy 
jacielskie znajdują się w bezładnym od 
wrocłe.

G ŁÓ D  M  S A N T A N D E R .
BAYONNE, (PAT). —  Podióżnt, którzy 

wczoraj przybyli do Bayonne na pokła­
dzie jednego ze statków z małego por 
tu Requejada, położonego w pobliżu 
Santander oświadczyli, że wojska pow­
stańcze posuwają się metodycznie nap­
rzód I że zajęcie miasta jest kwestią na) 
bliższych dni. V/ Sanlarder prnuje roz­
paczliwa sytuacja z powodu zupełnego 
biaku środków żywnościowych.

Prof. Schmidt obłą* akii* 
p o s z u k i w a n i a  L e s a r o m e w s K ie g o

M OSKW A, (PAT). —  Ogólne kieiow 
nictwo akcji ratunkowe) Lewoniewskiego 
powierzono proł. Schmidtowi.

Prof. Schmidt oświadczył, ze nawią­
zanie łączności radiowej z samolotem Le 
wonlewsklego jesł niemożliwe, ponieważ 
nieznane jesł miejsce jego lądowania, 
poszukiwania zsś są nadzwyczaj trucinc

Jednocześnie zorganizowano peszukł 
wania od sfrony Ameryki, w którvch ble 
rze udział WiUrins, Maiiern oraz inni wy 
bitni lotnicy amerykańscy i kanadyjscy. 
Do Ameryki przybył już z Ochocka 2 
motorowy wodnosamolot sowiecki, piło 
towany pizcz Zadkowa. Dwa .rielkie sa 
moloty N-206 i N 207 znajdują się w dro

ze względu na jesienne waiunkl aimosfe i Jze  z zaichodniej części Ariyku do wscho
ryczne w o ko licach  podbiegunowych. — ) dniej. Samoloty jednamołorowe znajdu-
W  akcji bierze udział 9 samolotów 4 ir.o ją się częściowo na pokładzie łamaczj
itrowych , 2 motorowych oraz 6 samolo j lodów „Krassin" w pobliżu Alaski, częl*
tów jeanomoTorow/ch ciowo zaś na wyspie Rudolfa.

Prezydentowi g n Juslo w dniu 27 lipca 1937 roku poseł polski dr
Zdzisław Kurmkowski złozyt swe listy uwierzyielniające. Zdjęcie przedstawia po 
sła dr Kurt, kowkiego opuszczającego pałac Prezydenta gen. Jusfo, po złore-

n,u listów.
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{Dc. jńczcme zc  sir. I-c/)

T O K tO . (Pa t). Agencja Dom ei ko ­
m unikuje^ że lo tn ictw o japońskie 
ziiw itbarńtłwalo dziś z rana lotnisko 
Koliangten na połud.iie od N ankinu. 
Zi zucoiio 8 bomb. które zr.iszezyly 
w fcJką ilość sam olotów ch ińsk ich , a 

o lbrzym ie hangary. 5 samolo­
tów ch inskich, które w ystartow ały  
( l j  w a lk i powietrznej, strącono. Ja- 
p o re z je y  nie odnieśli żadnych strat.

Samoloty japońskie ZTiuciły wcrotaj 
z rana 7 bomb aa przedriak ia Mantao, 
na arsenał Kiangnan, 3 bomby na hutę 
żelazną w Kiangnan oraz 4 na lotnisko 
Lunęhua. Ponadto samoloty japońskie 
obrzuciły bombami szanghajskl węzeł ko 
lejowy.

O gcdz. 13 Japończycy podjęli akcję 
przeciwko wolnym sfrzeicom, którzy pod 
palili fabrykę tytoniową.

Chińczycy wysadzi!! 
w powietrze molo

S Z A N G H A J, (Pa t). W ieczorem  ja ­
pońskie okrętj ostrzeliwały Pntung. 
W ie lk ie  skladj o liw y  na wybrzeżu 
sto ją w p lom ieiaeh. Chińczycy wysa­
dzili w powietrze molo. na którym  
w 'jiadow yw a 10 oddzir.ly japońskie, 
wałczące w Potung.

„SkPda“ dostarcza 
broni Cntnom

PARYŻ, (PAT). —  „Journal des Finan 
ces", omawiając układ, jaki zawarł osfaf 
n‘o chiński minister skcbu dr. Kung z 
czeskimi zakładami „Skoda", kłó-e u- 
dzielily Chinom kredytu towarowego w 
wysokości 10 milionów funtów sf„ zazna 
cza, iż charakter tego układu nie ulega 
wątpi,wości, jeśli się zważy, fż „Skoda" 
fabrykuje przede wszystkim materiał wo 
Jenny.

P.smo daje do z-ozumienia, iż układ 
powyższy mógł dojść do skutku, ponie 
waż Ch>ny mogty udzielić „Skodz’e ’ 
kredytów, jako gwarancji za użyczony 
Im kredyt, kredyty, jakie otrzymały w 
wysokości 100 milionów franków od kon 
lorcjum banków francuskich

Egipt nie chce mieć 
nic wspólnego z Z S R R

A L E K S A N D R IA ,  (Pat). Kom itet 
gir Idy baw ełn ianej odpowiedział od­
m ownie na prośbę mośSkiefwskiego n- 
rzędu studiów baw ełn ianych  w spra­
w ie przesiania próbek now ych gatun 
ków  baw ełny  egipskiej. W  swej od­
m owie kom itet pow ołał się na fakt, 
źe rząd egipski nie uznaje Z SR R .

Sdny tajemniczy
w s t r z ą s

MANILLA, (PATJ. —  Wczoraj wieczo 
rem w chwili wylądowania pierwszej giu 
p i ucnodzcow amerykańsKich z Szangha 
|u daty się odczuć dwa gwałtowne wshzą 
sy podziemne. W  całym mieście zgasło 
raptownie światło i przerwana została ko 
munłkacja telefoniczna.

W  wielu mieszkaniach prywatnych I 
magazynach powylatywały szyby.

Tak silnego wstrząsu nie rejestrowano 
od 43 lat. Dom, w którym się mieści biu 
ro korespondenta Reutera, jest poważ­
ne uszkodzony

Taffmnicza łódź 
na m oau Mt rmurawym

STAMBUŁ, (PAT). —  Prasa donosi, ie  
wczoraj wieczorem na Morzu Marmuro­
wym zauważono iódż podwodną nieusta 
lonego pochodzenia, która na sygnał da 
ny przez fuiecki okręt odpowiedziała nie 
zwtocznym zanurzeniem się pod wodę. 
Jak przypuszczają, łód i <a czekała r>« 
orzejazd hiszpańskich statków rządowych,

Di ś korespondent 
Hmesa" opuszcza Berlin
BERLIN, (PAT) —  Korespondent „Ti 

rnes‘a" p Norman Ebbut, któremu wła­
dze niemieckie odmówiły prawa dalsze­
go pobytu na 'erenie Niemiec, wyjechać 
ma z Berlina w soho*ę dn, 21 sierpnia 
wieczorem

Chińczycy grupują znaczne siły
TlENTSłN, (PATJ. —  Główna kwatera 

armii Japońskiej donosi, t e  znaczne siły 
chińskie w liczbie 2 do 3 dywlzyj, Idące 
od strony Pao Tlng-Fu posunęły się ku 
zachodowi wzdłuż linii kolejowej Pekln- 
Hankou. Część tych wojsk dotarła Już do 
Sang Czang o 3 kim na połudnlo zachod

od pozycyj japońskich w Llnag Slang. —  
Zadaniem tych sił Jest prawdopodobnie 
przeprowadzenie poważniejszych dywer- 
syj dla odciążenia odcinka (rontu pod 
Nankau, gdzie deszcze utrudniają opera 
cje wojsk japońskich.

Chińskie samoloty naj główną 
kwaterą Japońską

SZANGHAJ, (PAT). —  Wczoraj o g. 
7,45 jedenaście samololow chińskich prze 
leciało nad dzielnicą Hong Kfu, bombar

dując kwaterę główną japońską. Samolo 
ty leciały na wielkiej wysokości poza za 
slęglem ognia arfyterlń Japońskie).

Okręt amerykański ostrzelany
SZANGHAJ, (PAT). —  Amerykański 

okręt admiralski „Augusta" trafiony zos­
tał przez pocisk, wystrzelony z działa 
przeciwlotniczego (eden marynarz ame 
rykański został zabity, a 18 odniosło rany 
Dotychczas nie zdołano ustalić czy po­
cisk ten pochodzi ze strony chińskiej, czy 
też japońskiej.

WASZYNGTON, (FAT). —  Departa 
ment marynarki otrzymał wstępny raport 
admirała Yarnelła, potwierdzający, l i  na 
pokładzie krążownika „Augusta" nastą­
pił wybuch pocisku, wystrzelonego z dzia 
ła przeciwlotniczego. Załoga krątownika 
„Augusta ' składa sę z 30 oficerów, 600 
marynarzy I 65 sfrzelcćw-morsklch, Cho­
ciaż Incydent ten nie może być uważa 
ny za niespodziewany ze wigfędu na 
miejsce, w którym znajdował się okref, 
|ednakie wywołał on silne wrażenie w 
kołach oficjalnych. W  czasie pcpołudnlo 
wego posiedzenia gabinetu ma być ui- 
talore sfanowlsko rządu wobec tego ln- 
cydenfnu W  posiedzeniu weźmie udział 
szef operacyj morskich konframirał Leany. 
Gabinet zastanawiać się będzie rówmei 
nad tym. w Jakich wypadkach winni być 
rozbrojeni marynarze japońscy, łdórzi 
byliby odepchnięci na teren koncesj1 
międzyrnrodu/ej. Rząd Stanów Zjedno­
czonych uważa. Iż 6 500 ludzi, na któ­
rych spoczywa zadanie obrony konces , 
nie jest w możności wypełnić w razie 
potrzeby tego zadania.

W ASZYNGTON. (PAT). —  Z tutej 
szych kół oficjalnych donoszą, te depar 
tamenf marynarki polecił dowódcy azja­
tyckiej floty Stanów Zjednoczonych wys­
tąpić z energicznym protestem zarówno 
u rządu chińskiego. Jak I japońskiego, w 
sprawie wybuchu pocisku na admhal- 
sklm okręcie „Augusta".

Wladmość o (ym Incydencie rozeszła 
się szybko w Waszyngtonie I liczni człon 
kowie kongresu wyrazili zdanie, ie  Jest 
wielki czas, aby prezydent Rocsevelt 
wprowadził w życie ustawę o neutralno 
śei.

W A S Z Y N G T O N , (Vnt). D eparta­
ment m arynark i ot*1: ym ał In fo rm a­
cje, że krążow nik  Augusta został tra 
f ic n y  przez bombę chińską.

Rząd Stanów Zjednoczonych nic 
zamierza z tego powodu bezpośrednio 
jjrotestować w  N ankin ic , natoniast 
adm ira ł 1 jrn c l ł ora zgon, konsul Sta 
nów Zjedli, złożą energiczny protest
na ręce chińskich w lad i lokalnych  w 
Szangha ju. W  spraw ie tej rząd ame­
rykańsk i odbyt nadzwycznjnc posie­
dzenie.

ŁA G O D N Y  S T O S U N E K  
R Z Ą D U  U . S. A.

W A S Z Y N G T O N , (Pa t). W  spraw ie 
zbonthardow ania krążow nika am ery­
kańskiego Augusta** sekretarz stanu 
I łu ł l  oświadcźył. ie  Jest to incyndent 
godnj ubolewania, jednak obywatele 
am erykańscy w Szanghaju w łnnł 
m leć ochrono, pńki się tam  znajdują, 
aczkolw iek zalecono im  Jak  najszyb­
sze opuszczenie m iasta.

Przew odniczący kom isji zagrani­
cznej izby reprezentantów senator 
P iłtm an  ośw iadeył, że bom bardowa­
nie uważa za nieum yślne. Incydent 
fen nic w p łyn ie  na zmianę po lityk i 
Sianów Ziednoozonvoli wobec obec­
nych wydarzeń na Dalekim  W sch o ­
dzie. Ó k rę łj am erykańskie pełnią 
tam jęd rn ie  służbę po licy jną.

Tymczasowe prezydium okręgu 
poleskiego Organizacji Wiejskiej OZN
Wojewódzki zjazd organizacyjny odbędzie się w niedzielę

Przewodniczący prezydium głównego 
Organizacji Wiejskiej OZN sen. gen. An- 
drze, Galica powołał w imieniu szefa 
obozu płk. Adama Koca tymczasowe 
prezydium okręgu poleskiego Organiza­
cji Wiejskiej OZN w następującym skła 
dz‘e

Pp. Mieczysław Augustyniak —  peseł 
na Sejm, Sfefan Bc dnarczyk —  prezes 
Poleskiej Woj. Rady Osadn., Ignacy Cy 
gański — d/r. Izby R.oln. w Brześciu, inż. 
Jan Freymarr —  poseł na Sejm, Wacław 
Jankiewicz —  członek Rady Pow, w Ko 
bryniu, Anna Jewfuchowiczówna —  wice 
prezes Okr. ZPOK, Jan Jełowicki —  czło 
nek W/dz. Pow. w Brześciu, Feliks Jędrzej 
czek —  osadnik, Franciszek Kolbusz —

poseł na Sejm, Władysław Krasicki —  
prezes OTO i KR, Inż Stanisława Kraw­
czyńska —  insp, Kół Gospod. Wiejskich, 
Eamund Masojada — kier. wydz. oświały 
pozaszkolnej kuraf. okr. szk. w Brześciu, 
Stanisław Olewiński —  poseł na Sejm, A 
leksąnde- Olszański —  prezes OTO i KR, 
Maria Rodziewiczówna —  literatka. Wik 
tor Roth —  prezes Izby Roln. w Brześciu, 
oraz Sfefan Swięciński —  adwokat.

Przewodniczącym okręgu poleskiego 
Organizacji W  e.skiej OZN jest —  p. Hen 
ryk Trębicki — dyr. KKO w Brześciu n. B.

W  niedzielę w Brześciu n. Bugiem od 
będzie się wojewódzki zjazd organiza­
cyjny okręgu poleskiego organizacji wiej 
sk:oj O Z N

Wizyta polskiej finty w Estonii

JdDonia kategorycznie odrzuca
Dr o pozycję francusko-angielską

T O K IO , (Fa ł). Z polecenia rządu 
francuskiego radca am basady f r a n ­
cuskiej F re d d ie  K n ob tl odwiedził 
wiceinini-slra spraw  zagranicznych 
Jlo rm usz i i po in form ow ał go, że rząd 
francusk i popiera ca łkow ic ie  propo­
zycję b ry ty jską  w sprawie dem iJitary- 
zaeji strefy Szanghaju przez jednoc/e 
sne wycofan ie sil japońskich i ch iń ­
skich i powierzenie m ocarstwom , re- 
prc-zenlowamm w koncesji między na 
rndowje troski o ochronę obywateli 
japońskich, llo rinuszi odpowiedział 
Ie  iedynie dowództwo desantu japon 
skiogo jest powołane do ochrony oby 
wateli japońskich i przypom niał, że 
warunkiem  sine qun non, pozosta­
w ionym ' przez Japon ię  celem uniknie 
cia zaostrzenia sytuacji, jest bezwa­
runkowe wycofan ie wojsk chińskich 
zgodnie z postanów len iam i r o / ' jinu 
z 1932 r.

Horm u zi stw ierdził, iż rząd ji- 
poński ■'muszon.y jest odrzucie p ro ­
pozycję b ryty jsko— francuską.

LO N D YN ’, (Pat). Ko la japoński.- w 
Londyn ie  stw ierdzają że odpowiedź 
rządu japońskiego na propozycję b ry  
ly jską w spraw ie w ycofan ia wojsk z 
‘s/anghnjii ma chnn ik lor ostateczny.

Koła Ie zapewniają, ze gdybv pro 
pozycja la była sform ułowana w u 
bhg ły in  hgodn iu . mogłaby mieć pe­
wne szanse powodzenia, lec/ w obec­

ne; chw ili rząd japoński nie może w  
żadnym razie udzielić co do tego swej 
zgody.

T A L L IN ,  (Pa ł). Dziś wcz-einie ia- 
no zaw inęły do portu  z w izytą  o fi­
c ja lną  3 jednostki polskiej flo ty wo­
jennej, konłrtorpcdowce „G ro m ", 
„B u rz a "  i „W ic h e r "  pod dowództ­
wem ikomandora por. H ryn iew iec ­
kiego.

Na spotkanie na morzu w yjechali 
przedstawiciele władz estońskich i p«J

ski attache wojskowy. Po  złożonych 
w izytach  i rew izytach  oficerów* po l­
skich podejm ował obiadem m inister 
w o jny  L iii.  W ieczorem  odbył się ra ­
ut, w ydany przez dowódcę sił £boj- 
nych  Eston ii gen La idonera na cześć 
oficerów polskiej m arynar! i w o jen ­
nej-

Metodyczna aktfa nrześiadowcza 
wobec Polaków w Rzeszy

BERLIN, (PAT). —  Z różnych okolic 
wschodnich Rzeszy nadchodzą da sic 
wiadomości o iloiunku miejscowych 
władz I Innych czynników lokalnych do 
ludności polskiej. W  Zabrzu członkowie 
Bund der Deutscher Osłen wystąpili z 
pogróżkami w stosunku do tamtejszego 
mieszkańca Kruszbersklego, który ,« f  
śpiewakiem miejscowej parafii sw. M a 
cieja. W  tejże miejscowości uczenlcy naz 
wkkiem Dyllus, regencja opolska odmó­
wiła pozwolenia na uczęszczanie do glm 
nazjum żeńskiego w Tarnowskich Górach 
motywując tym, lż w Rzeszy Istnieje do 
syć okazyj, aby dzieci mogły otrzymać 
wykształcenie gimnazjalne.

O innym, analogicznym wypadku już 
donosiliśmy. Robotnikowi Pietrowsklemu 
w Kotlis/owie, pow. Gliwice odmówiono 
zuporrogł, przyznawanej zwykle o|com 
licznych rodzin. Jednej z mieszkanek poi 
sklch w Bytomiu landratuia odmówiła wy 
stawieni paszportu, nie podając moty­
wów.

Zamieszkałemu w Strasz“ wie, pow. 
sztumskiego członkowi mniejszości poi 
sklej Pomerskie/nu landrat odmówił prze 
wfaszczenla gruntów, nabytych w d o w . 
kwidzyńskim, chociaż akt kupna był Już 
podpisany 27 kwietnia ub. r. Landraf po 
wołał się przy tym na ustawę, wydaną 
w styczniu r. b

W  miejscowości Purdy, pow. olsztyń 
sklego ludność polska, pragnąc uczcić 
przyjazd ks. biskuja Kellera, wystawiła

Anglia będzie dochodzić odszkodowania
cd obu stron

LONDYN, (PAT). —  Agencja Reulera 
komunikuje: aczkolwiek w Londynie ubo 
lewają z powodu negatywnego stanowis 
ka Japonii wobec propozycyi bryfyjskch, 
dotyczących neutralizacji Szanghaju, w 
kołach brytyjskich sądzą.- że Japonia 
zmieni być może swe stanowisko. Z 
chwilą wybuchu walk w Szanghaju uwa 
ga Japonii byta skierowana nie tylko na 
zabezpieczenie ofcywale obcych, lecz 
również miała na wzgiędne obronę 
dzielnicy przemysłowej pomiędzy Hong 
K'u, gdzie foczą się walki oraz odcin- 
k.em rzek, Wang-Pu, gdzie sloją na kot 
w’cy japońskie okręty. Część tego odcin 
ka stanowi dzielnica Yang Ue-Pu, w któ 
rej zainwestowano kapitałów brytyjskich 
na sumę 100 milionów łuniów sferlin- 
gów. Dzielnica ła została powierzona 
ochronie japońskiej w roku 1927 podczas 
woiny domowej w Chinach. Aczkolw.ek 
układ ten byt tymczasowy, dzielnica ta 
stała się od tego czasu japońską bazą 
wojskową i jesl obecnie przedmiotem 
natarcia chińskiego.

Kota, Zbliżone do ambasady japoń­

skiej w Londynie, oświadczają, że projekl 
neutralizacji Szanghaju mógł być j rzy 
chyłnie rozpatrzony przez Japon;ę w fazie 
poprzedniej. Obecnie zas, z chwilą wy- 
buchj działań wojennych na szeroką ska 
lę nie nadaje się do dyskusji.

Rządy Chin i Japonii zostały powia 
dom,one, iż rzad brytyjski zastrzega s > 
bie prawo dochodzenia na obu riąda^h 
wszelkich strat poniesionych z tytułu azia 
łań wojennych w Szanghaju przez obywa 
tel, brytyjskich, jakołeż domagania r ę  
odszkodowania za ewentualne spustoszę 
nia ooiektów, stanowiących majatek br/ 
tyjiki. Jednocześnie złożono protesł na 
ręce rządj japońskiego w sprawie zaję­
cia niektórych obiektów koncesji m ędzy 
narodowej, sla łowiących własność bry 
tyjską, przez woiska japońskie Rząd ja 
poński został poinformowany, ze nsvre! 
w razie, jeśli zajęoe owych obiektów by 
lo uzasadnione, rząd brytyiski będzie 
domagat się odszkodowania, zwłaszcza, 
jeśli obiekty te zoslaną uszk odzone —  
Prelmsje Ie rząd brytyjski zgłosi we wła 
ściwym czas e.

bramę tryumłalną i  napisem w języku poi 
skini. Na dwie godziny przed przybyciem 
biskupa napis poRSi z bramy usunięto.

Jćźeźcy pslscg 
u prezydenta ŁM w y

Ry GA, (-Pat). Prezydent Ło tw y 
przyją ł w  piątek na specjalin-j a w 
dieneji drużyny jeździeckie Po l, ki, 
F ra n c ji, Szw ecji . Ło tw y, które wez­
m ą udział w 10 tych m iędzsnarodo 
w yc li zawodach hippicznych jv Rydze

Pakcłowe wystąpienie 
Hussolłpiego

RZYM, (PAT). —  Kola zagraniczne, 
komentując wczcra!szą mowę Mussol r e 
go, wygłoszoną w Palermo, zwracają u- 
wagę na ustęp, poświęcony spraw.e ai 
syńskiej. Oznacza on, ze Wiochy nie do 
magaję się od Ligi Narodów uznania im 
perium de iure, ale z^dowolnią sie ucn 
walą, stwierdzającąr że dawna Ab syca, 
r:ądzona przez negjsa. przestała isłn eć 
jako pańsłwo mepodleg^.

Ustęp. pośw:ęcony „Osi Rzym Si r 
lin", wskazuje, że Wiochy m-mo gotowo 
Ści do współpracy z Anghą i Frani ją, nie 
p o r z u c ą  swej dotychczasowej poi.tyk' hi 
szpsnskiej, która naaal jest antykemu-i ■ 
styczna i stanów1 podsfawę ścisło! współ 
piacy pomiędzy Rzymem a Berlinem.

Mowa w swym całokszlalcie oceniana 
jest jako w/sfąp,enie pokojowe. U,aw- 
nia się to zwłaszcza w słowach, po; w ą  
conych Anglii, z którą W łochy pragną 
stałego porozumienia w sprawie Moiza 
Śródziemnego oraz w ustęp'e, : w, rdza 
jącym gotowość W łoch do wspótp-acy 
europejskiej.

„Święta wolnz" 
z 2ytiami w Palestynie
~  LONDYN, (PAT). —  „Daily Herald 
donosi z Jerozolimy, że po całe P< es 
lyme i bliskim wschodzie szeroko kolpc 
towana jest broszura, nawołująca nfzuł 
manów do „świętej wojny" z Żydam. * 
wysypująca przeciwko p'anowi podziału 
Palestyny. Broszura ta zarzuca Żydom, ż 
usiłowcli oni wymordować mahometan I 
dowodzi, że „Żydów, jako odwiecznych 
wrogów Islamu, należy wytępi- ’.

Na usprawierliwien.e „świętej wojny 
broszura obszernie cytc,e k o ra n . Zosfa i  
ona wydana przez biuro propagandy A 
rabów palestyńskich, którego siedi. La 
jest w Kairze i które utrzymyv.'ł>ne jest 
przez wielkiego muft-ego Jerozolimy. — 
Administracja brytyjska w Palestynie 
waża obecnie* środki przeciwko tej propi 
aandzie.
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99 Braty ridsiyle,
spasaftesi"

Nauczyciel to tatki drugorzędny ga 
iunek erfowiaka. Mów i się przecie o 
b iacineh, -dwóch było m ądrych, a lr'«e 
c i dzieci uczył. Poza t jm  nauczyciel 
ma przeróżne obow iązki: uczyć, w y­
chow yw ać, wypełniać, społeczniko- 
vr.ć, konferować, protcikułow ać, spor 
iować, organizować, aktyw izow ać, ak 
tcalizować, racjonalizować, uspraw ­
niać, składki zbierać, szkoły budo­
wać, ogródki zakładać, drogi zasa­
dzać, Dotę powiększać, dokształcać 
się, podciągać się, dostosowywać się, 
na wszystkim  znać się... no i  nie po 
iw ięcać  się, broń Boże, niczemu poza 
p iaeą  w szkolnictw ie, która przecie 
pochłania dw ie dob;, na dobę. W za­
m ian za to Ku rato rium  ma jego ikartę 
w kartotece i prowadzi coś w rodzą 
pi buhalterii: „m a ", ,,'wimon". Niech 
Że wszystkie moce niebieskie cliron ią 
nauczyciela ,którcm ii by coś wpisano 
do tak iej kartoteki. Bo któż będzie się 
ti udnił protokułow'aniem  jego zalet? 
jUe w ady! ale zaniedbanial ale niech 
110 w izytator tra fi na wcrbalizm , bib 
m ałą samodzielność klasy, lub małą 
dyscyplinę, lub zbytnb skrępowanie 
indyw idua lności dziecka, lub zbytnie 
narzucanie k lasie  indyw idualności na 
uczyciela, lub m ały zmysł społeczny 
wśród uczniów, lub brak naoczności, 
lub...!

N ic  nie mówię, nie posądzajcie 
mię, żebym uważał, że nauczyciel po 
w in ien  mieć święty spokój, nic nie ro 
bić, dzieciom ,,zadawać od do"; że 
bym  nie oceniał noivycb zdobyczy pe 
dagogii i d ydak tyk5 współczesnej, że 
bym  nic uznaw ał konieczności kon 
t io li uczących; jednym  słowem, że­
bym  b y ł zwolennikiem  średniowiecz 
nych mefod zakuwania na pamięć.

To  nie. Piszę ten felieton nie dla 
lego nawet, żeby ly lko  ponarzekać. 
Odwrotnie, pragnę zwrócić „cz yn n i­
kom m ia ro d a jn ym " uwagę na straszli 
w e niebezpieczeństwo, które grozi na 
szemti szkotnict ivu, zwłaszcza szkol­
n ictw u  średniemu. Bo  daje się zaitwa 
t y ć  ucieczka z. szeregów nauczycie l­
skich. W  roku bieżącym, w roku po 
p raw ia jące j się kon iunktury, która 
choć nie o s i ą g n ę ł a  s w e g o  s z c z y t u ,  Iccz 
spowodowała lekk 'e  odprężenie na 
rynku  pracy, następuje w ycofyw an ie  
się nauczycieli ze szkół. Nawet tycli 
co czują do zawodu pedagogicznego 
zam iłowanie. Dzieje się to zwłaszcza 
— ■ jak  powiedz Y liś in y  —  w  szikolnicł 
wie średnim

D w ie są tego przyczyny. Jedna to 
fatalne uposażenie, spowodowane o- 
wą chwalebną ustawą o przegrupo­
w an iu  uposażeń, k tórej społeczeńst- 
w'o polskie n iew ątp liw ie je j twórcom  
nie zapnmn.. Druga —  to na p ra w ię  
ciężka atm osfera, iktóra w szkoln ict­
w ie panuje.

Dziś, jak  powiadam , niezbyt lo 
s ir jeszcze odczinva. Jedn i odchodzą, 
rin  dzv przychodzą —  psuta rei. Ale 
kto, pytam, odchodzi? Odchodzą r i 
energrezn Y js i, ci hardziej rzutey, ci, 
co potrafią sobie w życiu dać radę i 
łokciam i utorować sobie drogę. Czyli, 
że odchodzi element w łaśnie cenniej 
szy. A czy wy, drogie „czynn ik i mia 
rodajne", które ciągle jesteście zasy­
pyw ane podaniam i o posadę, choćby 
o bezpłatną p raktykę, choćby o nędz 
by ikontrakc ik na pięć —  dziesięć go

(t/iuok, czy wy wiecie ilu  z nauczycie 
li m a już m analk i spakowane, by 
przy pierwszej okazji powiedzieć:

—  Adieu Fruz iu l
Przypom inam  ten w span ia ły  sien

kiewic.zowski opis p an ik i czerni w  be 
rcsteckun obozie, gdy na okrzyk: 
„B ra ty  ridnyje, spasajtes" rzuciła się 
masa ludzi na oślep, byle gdzie, byle 
zwiać Nie było wtedy sposobu masy 
tej zatrzymać. Oloż wyobraźm y sobie 
pow rót prawdziwej, nie dek larow a­
nej, lecz rzeczy w isie j koniunktury. 
Po w ró t kon iunktu ry  nie wskazyw a­
nej przez jakieś tam bzdurne wskaż 
ni ki, lecz takiej, gdy pracę będzie 
można dostać względnie łatwo. Czy 
wtedy7 nie wybuchnie panika i nie 
rozlegnie się po szkołach okrzyk

—  B ra ły  ridnyje, spasajtesl
Ocli, wiem dobrze, że kadry nau 

czycielshie nadal będą wypełnione, że 
chętnych znajdzie się zawsze. Ale py 
tam raz jeszcze, jak i element odej­
dzie, a jaki zostanie. Kto wie, co jest 
dla państwa ważniejsze: dobre drogi 
czy dobre szkoły. Osobiście jestem 
przekonany, że dobre szkoły. A w ja 
10 sposób mogą istnieć dobre szkoły, 
gdy najlepszy nauczycielski element 
odejdzie?

Ja k ie  są środki zaradcze? ITa, w i­
działbym konkretnie jeden: powrót

do daw nych norm  uposażeniowych, 
co można zrobić bez nad wy rężenia 
równowagi budżetu. Ale wiem, że to 
jest rada podobna owej radzie danej 
m łodziencowi ewangelicznemu, by 
sprzedał co ma, rozdał ubogim i po 
szedł za > hrystusem. M łodzieniec ów 
na to odszedł sm utny. Dobrze, że elio 
c :a i smutny. Myślę, że ci, który m pro 
ponuję rozdania części m ajątku, też 
odejdą „sm utn i".

Ale nie m oją rzeczą jest szukać 
śiodków  zaradczy cli. Mo ją rzeczą jest 
sygnalizować niebezpieczeństwo. 1 ,cez 
skoro już zacząłem operować przypo 
wieściam i, opowiem jeszcze jedną, 
znnrną, m im o to wartą p rzypom nie­
nia. Otóż jest taki ptak, nr jw iększy 
7 żyjących obecnie ptaków7, k tó ry na 
żywa się s liu  . P ta k  ten, gdy dojrzy7 
niebezpieczeństwo cliron sie przed 
nim chow ając głowę w piasek: wtedy7 
riiań niebezpieczeństwo przestaje isl 
nieć.

Znane opow iadanie nie wiem czy 
jest nrawdziwe (radzę w tej sprawie 
rozpisać in k ic lę  wśród nauczycieli 
przyrodników , by pobudzić ich do od 
świeżemu swych yy-iadorności o rodzi 
nie strusiowatycb i uchronić od zgnu 
śn ienia); tym nie m niej jest to opo- 
.wiadanie pouczające.

W .  Toll.

Doroczne manewry armii francuskiej

W  ostatnich dniach armia francuska odbyła doroczne manewry w północno wscho­
dniej Francji. Zdjęcie przedstawia fragment z tych manewrów, a mianowicie za­
maskowany gałązkami drzew czotg, któ ry oosuwa !ę po górzystej d-odze mija­

jąc wóz ciągn;ony prze zparę wotow.

Bombardowanie Szanghaju
godzi w białostocki przemysł włekiennirzy

Wypadki w Chinach posuwają się tak 
szybko naprzód, że podawana przez nas 
wiadomość o niezahamowanie eksportu 
białostock ego do Chin wymaga już dziś 
korekty. C Ile bow:em sama wojna na

Po zamordowaniu Jyktatoi a Iraku
W  nocy z 11 na 12 sierpnia zamor­

dowany został na lotnisku w Mossulu, 
przez żołnierza pełniącego wadę, szef 
sztabu generalnego Iraku Bekir Sidky- 
pasza. W iaz z mm zginą! szef irackiego 
lotnictwa gen. Mohmud Ali Jewfud, któ 
ry chdał własnym ciatem osłonić swago 
zwierzchnika a zarazem zawoalowanego 
dyktatora Iraku, przed strzałami zabójcy. 
Następstwa tego zabójstwa nie aały dlu 
go na siebie czekać, W  kilka dni póź 
nie ustąpił rząd Hikmata Suleimana, bę­
dący ekspnzyłurą Bekira, a nowy gabi­
net utworzy! ser.ator Ozamil Madfai. W  
skład nowego rządu weszło wielu daw- 
dych polityków irackich usuniętych od 
władzy przez Bekira po udanym zama 
chu stron z końca październ'ka ub roku. 
Mielibyśmy więc do czynienia w Iraku z 
nowym przewrotem politycznym z powno 
Ściąo nieobojętnym dla interesów Angin 
zarówno w Iraku, jak i na całym Bliskim 
Wschodzie.

hak został ulworzony po wojn e 
światowej na terenie odebrant, Turcji 
starożytnej Mezopotamii. Oddano go w 
r. 1919 pod mandat Anglii, która osa­
dziła na tronie w Bagdadzie Feisala syna 
króla Hedżasu Flussema, za oddane jej 
znaczne usługi podczas walk z Turcję. 
Byt to t. zw. mandat kategorii A to zna­
czy, ze w spełnieniu pewnych warunków 
i po zorganizowaniu wewnętrznym pań 
stwa miat Irak uzyskać petną niepodle 
głość. Tak się też stato choć z pewnym 
opóźnieniem i ze znacznymi oporami ze 
sirony Anglii, dla której mossulska nafta 
przedstawia niepoślednią wartość. Mimo 
wypełnienia przez bak wszys*kich warun­
ków Anglia wymogła w roku 1926 na kró 
lu Feisalu zgodę na przedłużenie man­
datu brytyjskiego o dalsze 25 lat. Wkrót 
ce jednakże wrzenie oolityczne i rozru­

chy w Iraku zmusiły Anglię do zrzecze­
nia się mandatu. 30 czerwca 1930 r. mię 
dzy Anglią i Irakiem stanął ukłed, który 
zniósł mandat i który ustalił warunki „w ie ­
czystego sojuszu i przyjaźni" między obu 
krajami. Układ ten stal się później wzo­
rem dla podobnego układu angielsko e- 
g pskiego I francusko syryjskiego, obu za­
wartych w roku ubiegłym.

Dziś Irak jest państwem całkowicie 
niepodległym i zostat naweł w r. ub. 
wybrany na 3 lata do Rady Ligi Narodów 
jako przeds‘awiciel t. zw. państw wschod- 
n.o azjatyckich -(Turcja, Irak, Iran i Afgani 
stan). W pływy brytyjskie są tam jednak 
oczywiścia bardzo silne i właśnie wpły­
wom tym poważnie zagrozit rozwój sy­
tuacji taoistycznej w Iraku po zeszłorocz­
nym zamachu stanu. To też obecne zmia­
ny poli yczne ' powrót na arenę dawnych 
polityków, związanych 2 Anglia wspomnie 
niam; wspólnej walki r Turcją i dawnej 
współpracy, jest prawdopodobnie bardzo 
Anglii na rękę i kio w.e, czy go nawet 
w mnie,szej lub większej m.erze nie in­
spirowały pewne czynniki brytyjskie.

Ostatnio zamordowany Bekir Sidky - 
pasza z pochodzenia Kurd wybił się w 
roku 1933 przez krwawe stłumienie pow­
stania na pófnocv kraju chrześcijańskich 
Asyryjczyków. Od °go czasu rosła sta­
le jego popularność w wojsku, którą zdy

skontował 29 października ub. roku, zmu 
szając przy pomocy bezwzględnie sofc:3 
oddanego lotnictwa króla Ghassiego (sy 
na i nasteocy Feisala) cło udzielei 'a dy­
misji umiarkowanemu rządowi Jasina pa 
szy i do powierzenia władzy nacjo ial-i 
stycznemu rządowi oddanego Bek rowi 
Hikmaia Suleimana. Podczas przewrotu 
zamordowany został z rozkazu Bekra gło 
wny jego przeciwnik minister wojny Dża 
far oasza, a b. premier i szereg ministrów 
zostali zmuszeni do opuszczenia kraju.

Rządzący za pośrednictwem Hikmata 
Suleimana Bekir Sidky - pasza kierował 
polityką iracką w duchu wybitnie antyan 
glelskim. Uwazat, że najlepiej będzie dla 
Iraku, jeśli we wszystkich sprawach ob 
chodzących Anglię na Bhskim Wscho 
dzie będzie jej podstawiał nogę On to 
wlaśńe, jeszcze nie będąc u władzy, wy 
słał do Palestyny Fauzi el Kanakdzfego, 
który zorgan zował powstanie Arabów pa 
asfyńskich, wspomagane później przez Be 

kira bron ą i pieniędzmi. Ostatnio w spra J 
wie podziału Palestyny Irak zajmował, jak 
wiadomo, stanowisko na,bardziej nieprze­
jednane ze wszystkich państw arabsk ch.

Śmierć najsilniejszej niewąfpl.wie indy­
widualności politycznej w Iraku i do tego 
tak wrogiej Anglii może polityce brytyj­
skiej ułatwić sytuację zarowno w Iraku 
jak i w pa!estynie i na całym Bksk.m 
Wschodzie

nasz eksport wpływu bezpośredniego nie 
ma, o ty'e syfjacja w Szanghaju jest w 
wysokim stopniu nl^poko;ąca. Eksport 
nasz bowiem szedł przede wszystkim 
przez Szanghaj, a ostatnio otrzymaliśmy 
Wiadomość o zawieszeniu czynności w;e- 
lu banków szanghejskich, o odmowie to­
warzystw okrętowych wysyłania statków 
do Szanghaju i nieprzyjmowaniu Drzez to 
warzysfwa asekuracyjne odpowiedzialno­
ści za ładunki przeznaczone do tego por 
tu. W  chwili obecnej zatrzymano już w 
Gdyni transporty, k'o,e miały odejść do 
Chin.

Jak będzia dalej przeds‘awiala się la 
sprawa trudno w tej chwili oczywiście 
przewidzieć, zależy to przede wszystkim 
od sytuacji w Szanghaju.

D o
przygotowuje doświadczony b. naucz, 
gimn w zakresie pcogramu nowego 
i dawnego typu gimn. Specjalność- poi 
ski. o iaierr.alyka. fizyka przyroda. 
Nauka solidna. Oplata przystępna. 
Zgłoszenia- do redakcji „K u r je ra  W * 
leńskiego" po godz. 7.MO wierz lub 
telefonicznie nr 4—-H4, pokój 45. od 

godz I I  rano do 7 włecz.

Sprawców zamachu petardowego w Przytyku
*

W  związku z zamachem pefardowym i ko w, zadecydowała o zwolnieniu domnia 
w Przytyku, aresztowani so-awcy został1 ' manych sprawców przywiezionych z War 
po konfrontacji wypuszczeni na wolność, i szawy na konfrontację na m.ejsce zama 

Niezgodność zeznań naocznych świad chu w Przytyku.

W pnmedz*ałsk p^otes 
FJe*'scheroweJ

W  najbliższy poniedziałek przed Są­
dem Okręgowym w Krakowie rozpocznie 
się proces Fleischerowej i towarzyszy. Na 
■•ozprawY zeznawać będz:e około 70 
świadków oskarżenia.

Sam akt oskarżenia liczy 95 stron pi 
sma maszynowego a nadto 7 stron wyka 
zu osób podlegających wezwaniu na ror 
prawę oraz wykazut dowodów rzeczo­
wych Na rozprawie ma być odczytanych 
'8  protokółów przesłuchania Wandy Pary 
lewiczowej ordz 82 innych pism a wśród 
nich protokoły rewizji u Hildy Fleische- 
rowej i towarzyszy.

Obrońcy Fleischerowej i towarzyszy 
którzy w swoim czasie doręczyli Sadowi 
wnioski o przesłuchanie około 30 św ad- 
ków, otrzymali odpowiedź odmowną. Na 
rozprawie głównej ztożą zeznania tylko 
świadkowie oskarżeń.a.

Z literatury ekonomicznej
Kazinr erz Studentówicz. Polityka gospodarcza paftstwa. 

Wydawnictwo „Polityka11 Warszawa, 1937 str. 234
Je s t lo próba napisania swego ro 

dzaju podręcznika p o lityk i gospodar­
czej. Autor jest przesiąknięty w iarą 
w t. zw. p rawa ekonomiczne.

W  historii doktryn ekonom icz­
ne cli są clwie koncepcje praw ekono­
micznych. Jedna, wyrosła z doktryny 
l zw. klasyczne j głosi, że istnieją pc.v 
lic praw i kształtujące życie gospodar 
czc nie zależnie od naszej woli. In ter 
wencja państwa nie może działania 
1vch praw  zniwelować, może jedynie 
powodować pewne zaburzenia yy 

1-'M ailowaniu się życia gospodarcze­
go Konsekyy encją uznawania lego ro 
cbajn praw  gospodarczych jest te/i 
z i-pełnego liberalizm u w zakrcsY  poii 
l.yhj ekonomicznej.

Druga koncepcja wychodzi i  za 
łożenia istnienia pewnego porządku 
naturalnego yy dziedzinie slosu-nkow 
gospodarczych. Jednak  rcałizov>;tnic 
się iego porządku może być zakłueo- 
m ppzez działalność ludzką Rzeczą 
nauki jest poznać zasady lego por/ad 
ku Rzeczą państwa, rzeczą czynni­

ków reprezentujących element yvła- 
dzy publicznej jest tak oddziałyyyać 
na ukształtoyy-anie się stosunlkóyy gos 
podarczych, aby len porządek natura! 
ny mógł się możliyyie pełnie zrcalizo 

■ wać. Konsekw encją uznawania tego 
lo d / jju  prayy ekonom icznych jest sta 
lioyyisko inlerwcncjoinislyczne oraz 
antyliberalne. P. S luden low icz  jest 
rftczej bliższy lego ostatniego pojmo 
wania prayy ckonom icznj ch, niż poj 
m owania k lasj cznego.

Nerwem  gospodarczym, k ie ru ją ­
cym  dyspozycjam i, jest— yyedług dr.

I Studenloyyicza— rentowność przedsię­
b iorcy. Podstaw ow ym  warunkiem  
ł unkcjonoyy-ania tego neryyu jest zasa 
d i pry w alnej własności j yy olne j kon 
kure-ncji. Jednak  pod yypłyyyem roz 
w o ju  technicznego oraz tendencyj or 
ganizacyjiiych  różnych warstw spo­
łecznych, yyołna konkurencja na w ie 
lu odcinkach życia gospodarczego ule 
ga likw idac ji. Pew ne silniejsze od 'n 
nych gru-py interesów zaczynają na 
rzucać swoją wole yv zakresie kszlal

towania się stosunków rynkow ych . 
Załam anie się zasady w pic ej konlcu 
rc iic ji powoduje zaburzenia yv fun ­
kcjonow aniu  życia gospodarczego. Tu 
ła j w łaśn ie, zdaniem p. Sludentoyyi- 
cza, musi 1 roezyć państyy-o. W o ln a  
konkurencja i zasada p ryw atne j ren 
toyy-iności, jako wskaźnik dyspozycyj 
przedsiębiorczych, stanow ią poclda- 
yyoyye prayya zdroyvcj ekonom iki. Pań 
siw o musi ykroczyć, aby podstaw 
Zdrowego funkcjonowania gospodar­
ki bronić. Interwencjonizm  ma pole­
gać nie na P m  aby yyolną honkuren 
cję likyvidować, lecz raczej na tym  a- 
by j.ą p rzyw racać lam, gdzie jej dzia 
łunie m ia łaby charakter twórczy. L i  
berali/m  absolutny nie ty lko  nie jest 
pożądany, lecz mógł liy  proyyadzić do 
d( generacji organizmu gospodarcze- 
g°-

Przy logo rodzaju założeniach pm 
ra  Studentoiwicza przeistacza się yv 
teorię iailoryyonejonizmu państyyoyye 
go Sludentowicz rozro/nia d\rie za­
sadnicze postacie in terwencjonizm u: 
pozagospodarczy i gospodarczy. In ­
terwencjonizm em  po ragospodarezym 
nazywa p. Studentoyy-icz rrie noszące 
charakteru  fiskalnego przedsięyyzię- 
cia nanstwowc, m ające na yyzgłędi.-e 
realizację pcyynycli eełów pozagospo 
darezycii oraz rentowność niższą od

norm alnej. Np, tmdoyya przez państ- 
yvo nierenłoyy-nej fab ryk i samocho- 
dów ze yyzględii na konieczności ob­
ronne. Interwencjonizm  pozagospo- 
daiczy je s t— zdaniem p. St. —  z jaw i­
skiem niepożądanym, iednuk slano- 
yvi on zło konieczne w  państyyaeh 
biednych, nie m ających  ani szeroko 
rozbudowanego prywatnego aparatu 
y\ytwórezego, ani znaczniejszych do­
chodów budżelowych. Inleryycncjo- 
nizme-m gospod-.irczym nazywa p. Stu 
dcnlow icz yeszelką ingerencję pańsl- 
yva w kształtowaniu się rentowności 
przedisębiorstw p ryw atnych  oraz po 
średnie oddziaływanie w  ten sposób 
na cigóln\ układ stosunków gospo­
darczy ch.

W  dalszym ciągu poświęca p. St swo 
ją pracę prnyyie wyłącznie rozyyaża- 
niu tycli form  inleryyencjonizmu, 
które określa m ianem gospodar­
czego. Przede wszystkim  więc rozyya 
ża autor m elońy ingerencji państyya 
yv różnego rodzaju porozumienia go 
spodnreze ograniczające wolną kon- 
kureireję (a więc w naszych yy.Tntn 
kaeh p rz e d e  ws/yslkim porozumienie 
kartelowe). Nie znaczy to jednak, aby 
p. St. uważał, że w zakrosic cen wol 
uoikonkitrcncyjnych musi panować ab 
so lutny lilieralizm . TYyyną ostrożną 
ingerencję pań: twa —  co prawda nie

yy zakresie cen poszczególnych Iowa 
rów, lecz w zakresie ich ogólnego po 
ziomu, —  uważa on za dopuszczalną. 
Państw o —  zdaniem dr. Sludentoyyi- 
cza —  musi troszczyć się o lo, aby 
układ różnych działów produkcji był 
jakajbardzie j dostosowany do propor 
cji odczuyyanych przez spoleczeńslyyo 
potrzeb. Dr. Studentoyy-icz dopuszcza 
również peyvną ingerencję '\y zakresie 
podziału dochodu społecznego, w 
-zezególności zaś w zakresie stopy pro 
eentoyyej oraz płacy roboczej. Zada­
niem państwa ji st bowiem troszczyć 
się aby zaw«z-e panowała solidarność 
interesów wszystkich czynników pro 
dukeji, aby prz-ed tawiciele jednych 
czy mi fik ów nie wykorzyDy wali e tiw  
lov.ej kon iunktury ze szkodą innych 
oraz ze szkoda całości. Jednak meto­
dy in terw encji —  zdaniem dr St. —  
r.ie muszą nosić charakteru nc^-poś- 
redniego, lecz jedynie pośredni. Pod 
tym pojęciem metod pośrednich rozu 
mie dr Studenloyyicz pr/edc wsz\st- 
k;in te możliwości odiizia!yyv ui-a na 
sytuację gospodarczą oraz podział do 
chodu społecznego, jak ie posiadają 
banki em isyjne, pzilityka kredytowa, 
cc-lna i t. d.

Przechodząc łcraz. do ogólnej oce 
nv książki dr Si , jako je i slronę do 
datnią podkreślić nalc/y przede
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Na Dalekim Wschodzie rozgorzała 
wojna Pod Szanghajem —  lak jaic przed 
k Iku lały —  wre walka. Żółci, przeciw­
nicy znów wzięli się za bary

KOMUNIKATY.
Codzienne komunikaty pociają euro­

pejskim czytelnikom szereg egzotycznych 
nazw miejscowości w rodza(u Putung, 
K ang Wan, Lin Ho itp Podaję też sprze 
czne najczęściej ze sobą wieści o sukce­
sach japońskich czy chińskich. W  rezul­
tacie czytelnik przesiaje Się orientować 
kto ponióst większe strały w ludziach i 
sprzęc:a wojennym: Japończycy czy Chiń 
czycy. Znana historia. To samo się dz a 
ło podczas wojny światowej czy kampa­
nii ab.synskiej czy walk na półwyspie Pi 
rens.skim czy wojny Paragwaju z Boliwią
0 Gran Chaco. Dopiero z końcowych wy 
ników wojny p-zekonuje się zwykle świat 
w sposób namacalny kto komu dat łup­
nia.

POGARDA ŚMIERCI.
W iele się p salo i p:sze o zaqadkowej 

duszy Wschodu, o odrębnym i zgoła dla 
•człowieka majacego mentalność zachod- 
n.ą niepojatym nastawieniu psychxznym 
Azjarów Kwestia to otwarła i zapewne 
dużo wody upłynie w Jang Tse Kiaog 
czy Biamapulrze, zan:m psychika rasy ko 
lorowe, zostanie przez nas zanalizowana
1 objęta bez reszty.

Narazie z okaz_i wojny zohych z żót 
tymi podkreślić należy jeden z ciekawych 
rysów psychicznych walczących Azjatów: 
pogardę śmierci. Ot<ł. ot cer japonsk1 po 
pełnia harakiri z powodu n;emożności do­
stania się na front. O o  lotnik chiński 
strzela sobie w łeb, nie chcąc poddać się 
Japończykom ws-ód których wylądował 
ze spadochronem. Oto Chińczyk ginie 
rozszarpany wybuchem fcpedy w której 
zamknął się dohrowolnio, by wyrżnąć nią 
w bok nieprzyjacielskiego pancernika. 
Przed kilku laty pod tymże Szanghajem 
żołnierze chińscy odbezpieczali kilka ha 
raz granatów i rzucali się z nimi pod ja­
pońskie czołg.

jest coś imponującego w tych czy­
nach żółtych wojowników Wspaniale bły 
ski heroizmu na tle c ężkich, szarych dy­
mów zaścielających pobojowiska i ru­
mowiska Dałeklego Wschodu. Ile w tym 
fanatyzmu i obojętności na sprawy dc 
czesne, a ile swoiście poję*ego pafrio'y* 
zmu I ofiarności — trudno zgadnąć. Na 
ło trzeba by znać duszę Wschodu.

ROLA LOTNICTWA.
Wojna frwa od kilku dni zaledwie. 

Tymniemnie; zdażyfa się już wyraźnie za- 
"ysować przemożna rola lotnictwa. Po je 
dnej I po drugiej strome walczą dziesiąf 
k i I setki plafowców I hydroplunów, od 
rzucając bombami miasta, okręty, lołniska 
osrrzeliwując oddziały wojskowe i lud­
ność cywilną, unicestwiając się nawza­
jem w powietrzu, Komunikaty podają ,m 
ponujące cyfry spalonych i strąconych sa 
molotów. świadczyłoby to z jednej strony 
o niezwykle w ‘elkiej liczbie aeroplanów 
zgromadzonych na łerenle bojów, z dru­
gie; zaś —  o wie'k!ej celności bomb i

Z książek pochodzi ; 
Inteligencjo narodu. ;

A . Sempf. •
WYSYŁKA NA LETNISKA ;

W ilno, Jaglellortska is

Czytelnia Kowolci'
W elki w yb ó r książek

Nowcścl, klasyczne, lentura szko'na, 
naukowe i w obcych jeżykach 

Czynna od 12— 18 W arunk i p-zystępne 
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v ►sźysllkim to, że wprowadza on i poi 
jkrego czytelniku w krąg zaintereso­
wań współczesno| naukowej literatu ­
ry ekonomicznej. Ja k o  dużą zaletę 
mułzę również podkreślić bardzo wy 
raźne przeprowadzenie lin ii demurka 
cyjrtej pam iędzy zagadnieniem libe 
ralizmu a zagadnieniem wolnej kon ­
kurencji, \s k tó ryc li to dziedzinach 
wśród naszej czytającej publiczności 
istnieje znaczno pomieszanie pojęć.

Ja k o  wadę książki należy wskazać 
p iw n ą  skłonność autora do od ryw a­
nia się od stosunków polskiej rzoczy- 
wislości. Powoduje to vt w ielu m iejs­
cach pewną zb\t daleko posuniętą ab 
s t r n k e y  jnosć wykładu. A bstrakcyj­
ni ść może bvć r/ec/ą pożądaną przy 
rozważaniach z zakresu teorii ekono 
mii. lani iedunk, gilzie autor jako 
główno zadanie stawia sobie popular 
nv w ykład n irk ló ryc li problemów- po 
liTyki gospodarczej, jest wskazana iak 
m-jdniej posunięla konkretność. Czv 
t a j ą c  książkę p. St.  ciągle odnosił* ni 
w ażen ie , że pisząc m iał on jirzed n 
czvma raczej obraz 'to  uników ame- 
* ykań 'k 'cb . czy leż angielskich. trłc 
zaś polskicli Na przykład, wspomnia 
nv powyżej podział przez dr. St. In 
otm eiiojnni/niu na gospodarczy i po- 
■'agospodare/.y. Po m ijam  już kwestie 
czv ten podział jest metodologicznie

karabinów maszynowych jako też arfyle 
rii przeciwlotniczej żółtych antagonistów, 
Zdaje s.ę jednak, że cyfry nadawane z Da 
lekiego Wschodu brać trzeba z wielką 
rezerwą.

Z zaangażowania dużych sił lołniczych 
po obu stronach żółfegc frontu można 
też wnioskować, ze zwykłą bujdą były 
pogłoski o rzekomo złej formie lotników 
japońskich, którzy podobno nie znosili 
warunków atmosferycznych, zwłaszcza na 
dużej wysokości Japońskie naloly na 
Nank’n i inne chińskie punkty newralgi 
czne zadają klam tym plotkom. Dotych­
czasowa akcja lotników Nipponu nie wska 
zuj‘e, by mieli oni być czymś gorszym od 
tomików, dajmy na to, gen. Franco.

KTOŚ NA TYM ZAROBI,
Podobno koszty wojenne Japonii w y­

noszą już ponad 100 milionów ye i Zna­
czna część tej sumy utonęła w kiesze­
niach baronów przemysłu wojennego Z 
drugiej strony na maieriale wojnennym i 
amunLji dostarcza łych obecnie we wzmo 
_onym tempie Chinom zarabiają niezgo- 
rzei zagraniczni fabrykanci broni Nie ies* 
wykluczone, że tego lub owego dostor 
czyi Chinom ten sam przemysł japoński, 
który zalewa rynki azjatycki tanimi wyro-

| bami. Wespazjanowa sentencja o pienią- 
| dzach, które nie cuchną znajduje najwią 

ksze uzasadnienie właśnie w przemyśle 
wojennym, jak to naocznie wykazały sta­
tystyki z okresu wojny światowej

LYNCH.
Chińczycy oddawnn już niecierpieL Ja 

ponczyków, uważając ich za najezazcow, 
gnębicieli, barbarzyńców i wyzyskiwaczy. 
Oddawna też już, zwłaszcza w Chinach 
po*udniowych prowadzą chińscy aktywiś 
ci zac.ektą propagandę bojkotu wszyst­
kiego co japońskie. Bojkot ten przybiera 
nieraz ofrmy bardzo ostre. Obecne wy 
padki dolały oczywiście oliwy do ognia. 
Niejeden Chińczyk, który niedość gorli­
wie bojkot względem japońskich 'owarów 
stosował przypłaci! to żydem. Twarde 
prawo lynchu z amerykańskiego Dzikiego 
Zachodu przerzuciło się na azjatycki Da­
leki Wschód i zbiera krwawe żniwo. Tłum 
linczuje nie tylko Chińczyków, kupują­
cych wyroby japońskie. Linczuje też Ja­
pończyków za to tylko, że są Japończy 
kami. Krwawe samosądy są na porząd 
ku dziennym.

Słowem wojna na Dalekim Wschodzie 
trwa ze wszystkimi towarzyszącymi jej ok 
ropnościami. Mew.

Pallas Atena wykopana
w  G n i e ź n i e

Od dłuższego czasu przeprowadza 
dział Drzedhisforyczny Muzeum W ielko­
polskiego w Poznaniu prace wykopalisko 
we w Gnieźnie w ogrodzie prepozyłal- 
nym, przy ulicy Poznańskiej nr. 5. Na 
rozkopanej przestrzeni ok. 490 m. kw. 
odkryto kilka domów budowanych na wę 
gieł, z paleniskami kermennymi o-az k!l 
ka małych bjdynków - łaźni. W  rozko­
panych warstwach kulturowych znaleziono 
ponad 1000 najróżniejszych przedmiotów, 
dużą ilość kości zwierząt domowych i 
dzikich, kilkaset ziarn jęczmienia, pszeni­
cy, prosa, orzechy laskowe oraz pes‘ki 
brzoskwini. W  Gnieźnie natrafiono także 
na kości ku-y domowej, której ślady zna 
leziono w Opolu w ogrodzie wczesnoni- 
sforycznym w Biskupinie.

Do najcenniejszych *przednvotów na­
leży po raz pierwszy znaleziona w Polsce 
gemma z krwawnika z wyryła postacią 
Pallas Ateny, uchrysfianizowanę przez do 
danie krzyża, dalej rzeźbiona płytka rc 
gowa z dwoma skrzydlatymi Iwami, po­
chodząca z Mezopotamii, kilka wag brą­
zowych z odważnikami żelaznymi, brązo­
wymi, do ważenia srebra, dziesiątki pa­

ciorków z bursztynu, krwawnika, krysz 
talu, szkia, glinki, kilka monet, a prze­
de wszystkim obuwie skóizane, podobne 
do tego jakie znamy z spiżowych drzwi 
romańskich z 11-go wieku, zna.dujących 
się w Gnieźnie.

Licznie występują zdobione g-zebie 
nie kościane w pochewkach, najróżniej­
sze okładziny kościane bogato zdobione 
od noży i innych przedmiotów', osełki 
kamienne, prześliki gliniane, ołowiane i 
z łupku wołyńskiego do wrzecion, igty 
szydła, sierpy rozmaite narzędzia żelazie 
i drewniane, łyżwy kościane i In. Rozko­
pywane budynki należały prawdopodo­
b n i  do rzemieślników książęcych.

Wykopaliska pochodzące z wieku 9— 
11 po Chr. świadczą o wysokiej kulturze 
materialnej i dużej zamożności mieszkań 
ców grodu gnieźnieńskiego za czasów 
pierwszych Piastów. Prace wykopalisko 
we, prowadzone pod kierownictwem prof. 
dr Józefa Kostrzewskiego i mor. Wojcie­
cha Koczki, finansuje dzfsł przedhisto-w- 
czny Muzeum Wielkopolskiego w Poz­
naniu, robociznę woj. Biuro Funduszu Pra 
cy w Poznaniu.

Tramwaje znikną z Rynku Krakowskiego
W  najbliższym czasie zarząd m. Kra­

kowa przystępuje do dalszego etapu 
prac, mających na celu usunięcie linii 
tramwajowej ze śródmieścia, a w szcze­

gólności uwolnienia rynku od sieci po 
łączeń tramwajowych.

Obecnie przeprowadzone zostaną od 
powiędnie roboty na ut. św. Gertrudy.

Zabójca tancerki Korczyńskiej
crisl<?rtzJał feaę

Przed dwoma dniami opuścił więzie­
nie karne w Rawiczu bohater gtosnego 
procesu o zabóistwo w teatrzyku rewio- 
wym w Warszawie, Zaehoriasz Drroiyń 
ski, k<óry przed sześcioma laty zasbzelil 
tancerkę rewiową Igę Korczyńską.

Dorożyński skazany zostst z ł  to za­
bójstwo na 6 lat więzienia. Wymierzoną 
mu karę odbył w całości wobec od-zu-

szcz.ęśliwy. Lecz jakże lo dziwnie w y ­
gląda, gdy dr. S ludenlow icz po zazna 
c ien iu , że pozagospodarc- jesf nieu­
nikniony w państwach ubogich kap i­
tałowo, w dalszym ciągu rozważa ty l­
ko gospodarczy. Tynuczasem Polska 
jc.sl w łaśnie fora jem ubogim, m ającym  
ji dnak duże am bicje polityczne; z na­
tury więc rzeczy te form y in terw en­
cjonizm u, które p. St. określa mianem 
pozagospodarczym. sta ję się u nas nie 
unikuionc. Przeznaczając więc swoją 
p iacę dla polskiego cz.ytelnika, us iłu ­
jąc jej nawet nadać popularny cha­
rakter, należało tym problemom, k tó ­
re w Polsce są nieuniknione ponSwięcić 
w ięcej miejsca. Tego rodzaju p rzyk ła ­
dów można by h , ło pr/\ toczyć w ięc* j.

Ten zarzut pewnego oderwania się 
od konkrolnej rzeczywistości polsldej 
nabiera barw. ieżoli uś w ia domiaru «o 
bie genezę tej ksia.żk', Powstała ona 
jako wyraz tez. program u ekonomie/ 
nego nielicznej, lecz niezm iernie twór 
czr j in le lek liia ln io  grupy R iin lu  M ło 
d ych “ . firnnn la. w \ dająca obecnie 
dwutygodnik P n ii'y k n “ , poświęca 
bardzo wiele uwagi zagadnieniom mię 
d/vnarodowej svlunrii Po lsk i; posła 
da również pewne zręby programu w 
tak is 'o lne j dla naszej przyszłości 
kwestii, jak  ukra ińska; interesuje się 
(specjalnie zagadnieniem ro li Rzeczy-

cenia wieiokrednie składanych podań o 
przedterminowe zwolnienie.

ARTYSTA MALARZ TEATR. MIEJS.
W . MMKOJNIK

PROjbdlY WNĘtfZ 
(mieszkania, btura, sklepy I ! d.) 

W iwulsidego 6 m 15, tel 23-77

pospolitej na wschodzie. Cechą chara 
kterystye-ną m yślenia politycznego 
tej grupy jest skłonność do ujm  o w a 
ni* wszystkich zagadnień w katego­
riach historycznych, Z ah istoryezinn i 
dogmalyzmcm, cechującym  zarówno 
sfery lew icowo - demokratyczne, jak 
i endeckie, grupa „Bu n tu  M łodych " 
prowadzi e.i%głą i upartą walkę. \rty 
karły braci Bocheńskich są jak mele 
ory na szarym tle współczesnej pol­
skiej pub licystyki politycznej.

Oczywiście że program  polityczny 
Iej grup\ wym aga zharm onizowane­
go w rtkm p r o g r a m u  gospodarczego. 
\\ spracowanie takiego programu ni® 
jest rzeczą la łw ą  i musiałoby bvc pro 
duktem pracy k ilku  r.ró/.gów. Książ­
ka dr. Slluhentow.ieza, jakkolw iek  za 
w iera bardzo wiele my śli, które mogą 
siać się temalem ciekaw ych dyskuyj 
w jak im ś e m in a r iu m  ekonomiczne m 
programem jednak ni( jest. Może ied 
tUk  stanow ić pe łny c iekaw ych  rr.u 
tów m yślowych eyslęp do dyskusji 
n r (1 ukształtowaniem  takiego progra 
mu.

St. Sw ianiew iez.

-cOo—

Ludzie, którzy z n ą l i  śmiercią nienaturalni]
M ito log ia grecka dostarcza wiele p rzyk la  

dóee- śm ierci legendarnych bohaterów : Aktc 
on, m łodzieniec, k tó ry  pow ażył się podpatrv 
wać kąp iącą się D ianę, został zam ieniony w 
je len ia  i  rozszarpany przez własne psy. lina  
kreon, poeta i smakosz, udław-it się pestką 
w innego grona. Anteusz, syn Neptuna i Z ie ­
mi, został uduszony przez Herkulesa, k tóry 
również w ym yślną śm ierć zadał Dioinedeso 
w i, okrutnem u w ładcy  T raków . Rzuc ił go na 
pożar-:e jego w łasnym  koniom , które D'"o 
medes karm it ludzkim  miesem.

Laokoon, s* n k ró la  trojańskiego P riam a 
i H ekuby, został przez węże uduszony wraz 
ze swoim i dwom a synam i Apo-ilo, bóg sztuki 
zaw istny o  to, że m łody F ry g ijc z y k  M arsjasz 
ubiegi go w  grze na flecie, skazał Marsjusza 
na okropną śm ierć, obdz iera jąc go żywcem 
ze skóry. MLlon z K re to w i, siłacz, k tó ry  w  
podeszlym w ieku chciat się przekonać, cz}- 
jest jeszcze dość silny, kazał się p rzyw iązać 
do dwóch nagiętych ku sobie drzew i w  ‘ej 
pozycji został rozszarpany przez w ilk i. Ter 
syte®, wstrętna postać, z tiom ercw sk icj Tlin-

d został przez AcJnllesa zabity
Tyle mitologia. A historia?
Ba jaze t zginął w żelaznej kSatce, w ysta ­

w iony n a  pośmii w isko ttunni. B ru nh ild a , cór 
ka  kró la  izygotów, zostata rozszarpana 
ko i.n ii za zdradę. Książę de Clarence, znany 
bibosz i hulaka, skazany na śm ierć i za­
pytany, w  jak i sposób ma być zgładzony, od 
p- w iedzia ł, że pragiue, aby go utopiono w 
b iczce z m ałm azją. Tak  się też stato. M atka 
H enryka  IV , Joanna d' LEbert, została skry 
tohójczo zgładzona przy pom ocy zatrutych  
rękaw iczek. Ugolino. ty ran  P izy , o  kórym  
wspomina Dante w ,,Bosk ie j Kom edh „  
zmarł z gtodu.

K ilku  słynnych p isarzy zginęło również 
śm iercią gw ałtow ną: Aretino, poeta w łoski#  
g i  Odrodzenia zm arł w paroksyzm ie śmie 
chu. W ie lk i dram aturg grecki, Sofoklcs, 
zmart wskutek anew ryzm u serca, z w ie lk ie j 
radc.ści. A jschylosow i spadł żółw na głowę. 
P l niusz S tarszy zginął pod gorącą law ą W «  
zuwiusza w czasie w ybuchu w  r. 78 po Chr., 
abbe Prevosl, autor „M an on  Le scau l", zmar! 
ped nożem chirurga. M . O.

Afer? wyścigowa
przpfSmlcjtem *3rpęe«su w Warsiawle

Wkrótce sąd rozpatrzy sensacyjną skar 
ge byłego właściciela słajnl wyścigowej", 
Jana BroszKiewicza, przeciwko jeźdźcowi 
Witoldowi Balcerowi l jego szwagrowi, 
Aleksandrowi Usfinowi. Dotyczy ona głoś 
nego w swoim czasie skandalu na lorze 
zakopiańskim.

P. Baszkiewicz oskarża Balcera o znie­
sławienie wobec komisarzy wyścigowych. 
Balcer miał się wypow.cdzieć, że p. 
Broszkiewicz wezwał go do mieszkfn:a w 
Zakopanem po wygraniu wy cigu na „In 
cydencie" i zaproponował 50 zł. za jaz 
dę na „Besemerze". W  odpowiedzi Bał

cer miał się zgodzić, zaznaczając, że już 
zeznał D>zed korr is ą techn czną w Zako 
panem, że łego rodzaju propozycji od 
p. Broszkiewicza nie otrzymał. Słowa te 
pofwieidził szwagier jego, UsFnow.

W  oskarżeniu swym p. Broszkiewicz 
w obszernym uzasadnieniu odkrywa sen 
sacyjne kulisy kombinacyj wyścigowych, 
jakie równocześnie miały miejsce.

Sprawa zapowiada s'.ę sensacyjnie, 
gdyż ujawni ona nlewąlpliwie dalsze a- 
fery i Intrygi, na których w/grywaią kom 
binałorzy wyścigowi, a fracą amatorzy 
konnego hazardu *

Nożycami chc ał przeciąć pasiro swego życia
f E g r i Ę € < i $  w

W  pokoiku znajdującym się obok 
biura hurtowni aptecznej Edwarda Zalew 
skiego w Al. Jerozolimskiej w Warszawie 
mieszkał 23-Iełni Władysław B'ńłowęs, za 
trudniony jako goniec. Białowąs miał po 
nadło zlecone w nocy pilnować biura.

W  niedzielo wieczór Białowąs zaprosił 
do siebie kilku kolegów na karły. Gra 
i zabawa trwałe całą noc. Tym razem 
szczęście nie sprzyjało B.ałowąsowi i za­
czął przegrywać. Do kieszeni kolegów 
przeszła Cnla ł/godniówka. Gra (rwała 
dalei.

Białowąs opuścił na chwilę swych 
przyjaciół i poszedł do sąsiedniego po­
koju. Tam wyłamał szufladę w biurku !

rozbiwszy podręczną kasetkę, wyjął Z 
niej 900 zł.

Za skradz;onymi pieniędzmi powrócił 
do kolegów. Chciał się odegrać. Tymcza 
sem i te pieniądze przegrał.

Nad ranem towarzysze zabawy poże­
gnali się i opuścili mieszkań^ Białowąsa,

Po wvifćiu kolegów Białowec w oba­
wie przed karą popełnił samobój dwo, za 
dając sobie dużymi krawieckimi nożycz­
kami szereg ciosów w brzuch i przecina­
jąc żyletką żyły na rękach.

Z pomocą despeiatowi pośp.eszył p0 
mocn.k dozorcy Anłoni Sobieraj, który 
przyszedł obudzić Białowąsa.

Przewieziony do szphala Białowąs zo­
stał poddany operac i.

„Pozbaw iam  się życia  
Do na śmierć przeleciałem dziecko*

Na szosie w pobliżu Inowrocławia poa 
samochód kierowany przez właściciela 
majątku Marulewy. Ernesta Erkłebcna, 
wpadł pastuch przepędzający niewłaści­
wą stroną stado kóz.

Kierowca lak przejął się wypadkiem, 
że pies rc udał się na przeraj przez pou

do swego majątku 1 <am pod wpływem 
depresji duchowej wystrzałem z dubeltów 
k’ w usta pozbawił s ę łycla. śmierć na 
stąpiła naiycnmlasr. Na biurku jego zna 
leziono karteczkę z następującym ośwlad 
czenłem: „Pozbawiam się łycla, bo prze­
jechałem na śmierć dziecko".

Zamach na naczelnika noczły w Bielsku
Ha ulicy w Bielsku zredukowany pc 

cztytlon Jozef Gwlidała sirzelił pięcickro 
tnie z rewolweru do p rz ech o d zą ce g o  na­
czelnika poczty, Slelana Sordyla. Na 
szczęście strzały chybiły I naczelnik Sor- 
dyl wyszedł z opresji bez szwanku. Za

zbiegłym Gwlzdafą zarządzono pościg I 
znaleziono go we wsi Rybcrzowke obok 
cegielni, gdzie leżał w kałuży krwi. Przy 
puszczając, łe  zatuł naczelnika pocztylion 
popełnił samobójstwo

Tragiczna śnwrC roMnilca
w doi* kloacznym

Robotnik Stanisław Sikora lat 27 za- | lic,ę.
mieszkały w Kutnie p-zy ul. W  'czej 17 
wszedł do dotu ktoacznego z pz'ącą się 
świecą W  pewne, chwili nastąpił wybuch 
nagromadzonych gazów i nieszczęśliwy 
uległ poparzeniu. Jęki Sikory usłyszę1', 
przechodnie i zaalarmowali lekarza i po-

Nieszczęsliwego przewieziono do miej 
scowego szpitala gdzie mimo natychnrra- 
slOwej pomocy lekarsk ej zmarł w strasz­
nych męczarn.ach. Policja prowadzi do 
chodzenie.

Aresztowanie fałszerzy paszportów zagrań.
w Warszawie

Policja warszawska wpaefa na trop 
grasującej szajki fałszerzy paszportów za 
graficznych Fałszerze nie tylko sporzą

Pnzesti l̂ł 40 wus ków
l p awmjk^w

W  Inowrocławiu zmarł najstarszy oby 
walet tego miasta, Wojciech Zaręba, prze 
żywszy 102 łata. Zmarły był z zawodu 
rolnikiem. Doczekał się 40 wnuków i pra 
wnuków. -■

dzali paszporty, ale zaopatrzonych w tał 
szywe paszporty ludzi gromadnie przemy 
cali zagranicę i tam dopiero im paszpor 
)y wręczali. Paszporty miaty już piecząt­
ki przejść a przez poszczególne Dosterun 
ki graniczne —  oczywiście także sfałszo 
wane.

Prowodząc dochodzenie, wywiadowcy 
policji natrafili na trop herszta szajki, kłó 
ry w łych dniach zjawił się w Warszawie. 
U|ęto go w jednej z pierwszorzędnych 
restaurac/j w śródrr:sściij. Ujętym fatsze 
rzem okazat się Szaja Kamieniec i to  3zj.
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I-race nad ożywieniem turystyki
na naszych ziemiach

20 go bm. odbyło się z inicjatywy 
Mm. Komunikacji w Wileńsnim Urzędzie 
Wojewódzkim konferencja turystyczna, w 
której wzięli udział przedstawiciele władz 
Instyigcyj i organizacyj, za nteresowa iych 
w dziedzinie turystyki w woj wileńskim 
i nowogródzkim. Konferencji przewodni 
czyi nacz. Zubelewicz.

Celem obrad było przygotowanie 3- 
diiiowej konferencji, jaka ma s,ę odbyć 
w dn 5, 6 i 7 listopada, częściowo w 
Wilnie, częściowo zaś w Grodnie. Na 
konferencji fej. która będzie nosiła cha­
rakter zjazdu, poświęconegc sprawom 
rozwoiu turystyki, maję być omówione 
szczegółowo najważniejsze zagadnienia 
turystyczne i opracowane wnioski w tej 
sprawie.

Konferencja ma omówić m. in. naste

P i i d r ó ż a  mimslrzne 
d n  W a i s z a w y

Jeszcze nie zewsząd doleciei rr.ożna 
do Warszawy samolotem, mimo to z 
głównych punktów Europy dolafuią do 
naszej stolicy samoloty bądź na trasie 
Bezpośredniej, bądź też 1'nię korespon 
dencyjną. Najkrótsza podróż powietrzna 
zagraniczna trwa 3 godzmy i 5 minut. 
Jest to 'inia Warszawa— Berlin. Najdłu 
żej natomiast lecimy do Aten, bo az 12 
godzin i pót. Odległość w l!nii powietrz 
nej m'ędzy Warszawą i innymi ważniej­
szymi miastami europejskimi wynosi: 5 g 
25 m. do Kopenhagi, 8 g. 5 m do Oslo, 
5 g 5 m. do Amsterdamu, 7 g. 15 m. do 
Londynu, 7g. 5(J m. do Paryża, tyleż do 
Brukseli, 7 g. do W itania, 3 g. i pot do 
Prag:, 6 g. 5 m do Budapesztu i 8 g. 
25 m do Bukaresztu. Dalej mamy Istanbut 
(11 g. 40 m.), Salon:ki (10 i póf g.), Sof'ę 

‘(8 g. t5 m), Rygi (ć g. 35 m.), Taiin (8 g. 
55 m.), Helsinki 9 g. 15 m.) i Leningrad 
(11 g. 35 m.).

pujące kwesł.e: ogóine zagadnienia tu­
rystyczne Ziem Wschodnich oraz meto­
dy propagandy turystyki, rola młodzieży 
w akcji turystycznej, schroniska i szlaki 
turystyczne, sprawy letniskowe, rozgrani­
czenie kompetencyj różnych czynników, 
działających w dziedzinie turystyki. W 
Sprawach tych przewidziane są specjał 
ne relera*y.

Prócz tego przedstawiciele poszcze­
gólnych województw przedstawię zagad 
nienia specjalne najważniejszych ośrod­
ków turystycznych (Wilno, Narocz, Troki, 
Szlak Mickiewiczowski ild.),

Na wniosek delegata Izoy Przemysło­
wo-Handlowej A. Tańskiego, zebrani po 
stanowili zwrócić się do Ministerstwa z 
prośbę o włęczenie w ramy konferenr,i 
również województw poleskiego i biało­
stockiego, ca./ szereg bowiem zagadn.eń 
posiądę charakter wspólny dla 4-ch W o ­
jewództw Pótnocno Wschodnich.

Czy „na r*chui?ek“ nnczeln. Juchniewicza
m dzirfnł kto Inny ?

Sansacyjna przesyłka w Urzędzie pocztowym
Sprawa nadużyć w urzędzie poczto­

wym W !!no 10, powikłała się. Jak zazna­
czaliśmy, Szymon Juchniewicz znany był 
wśród pocztowców jako człowiek su­
mienny I cieszęcy się zaufaniem swych 
przełożonych, którzy mieli zresztą poważ 
ne podstawy do obdarzania go takim za 
ufaniem. Juchniewicz dwukrotnie z re 
wolwere mw ręku obronił kasę jrządu 
pocztowego od bandytów.

Powfdanie w sprawie, zdawałoby się 
dość p zejrzystej | nieskomplikowanej.
. ywołał zwynły !iSf( w dodatku nkeofran 
kowany, „wykryty" podczas segregowania 
listów w urzędzie pocztowym Wilno 2, ' 
mieszczącym się obok dworca kolejowe 
go, przez jednego z urzędników poczto­
wych. Był fo list zawarty w zwykłej bia­

łej kopercie adresowanej do Dyrekcji 
Okręgowej Poczf I Telegrafów I nie za 
opatrzonej w znaczek pocztowy. Urzędnik 
segregujący listy poinformował o tym 
swego przełożonego, który zgodnie z 
obowiązującym trybem postępowania, za 
rządził zaopatrzenie koperty w stempe­
lek uzędowy „T", co oznacza, że ad 
resat ma zapłacić koszta przesyłki wraz 
i  karą, poczem list powędrował do ad­
resata, w konkretnym wypadku — do Dy 
rekcji Okręgowej Poczf I Telegrafów w 
Wilnie.

Zarówno urzędnik, segregujący listy, 
jak I jego przełożony zapewnie nie przy 
puszczali, jaką wartość przedstawia zwy­
kła biała koperta nleofrankowanego listu. 
Przekonano się dop'ero o tym w biurze

i .  C U E M  S p - c y
Wilno, t r j ń s k a  1$, tei. 2S1

BLACHĘ OCYNKOWANĄ w  R O L K A C H  i artuszatii
‘o stała  ze składów w W ilnie i bezpcśrecin'0 z huty

r o / e c A i i ^
Wczoraj podaliśmy wzmiankę o prze­

jechaniu dr Bomasza przez auto „Lotu". 
Tak podawał komunikat policyjny, Wczo­
raj do redakcji zglosit się jede-1 z szo­
ferów „Lotu" utrzymując, ie  lo było auto

Jutro gramy z Prionfą
Jak grać, żeby wygrać? Pytanie lo 

Jest dzisiaj bardzo aktualne, bo fo już 
przeć.e. w niedzielą piłkarze W KS Śmi- 
yly Staną na zie!onej murawie by wal­
czyć o wejście do Ligi z Po!on'ę z War 
sza wy.

Czy możemy wygrać z Polonią? Ten 
kto wątpi, nigdy nie wygrywa. Trzeba 
wierzyć we własne sity. Drużyna wileńska 
powinna być lepszą pod każdym wzglę­
dem od warszawskiej, a lepszą bedzie 
wówczas, jeżeli tylko nie zlekceważy prze 
ciwnike, a grać będzie przez cały czas 
meczu, to znaczy przez 90 minut będzie 
atakować bramką przeciwnika a bronić 
własnej, a w czasie przerwy um.ejętnie 
odpocznie.

Dzies:ęciominutowa przerwa musi być 
dobrze wyzyskana. W  czasie przerwy 
może zrodzić się nie jednak szczęśliwa 
myśl. W  czasie przerwy drużyna może 
narodzić się naa dalszą taktyką walki i 
usłyszeć cenne rody ze strony kierow­
nictwa.

Czeka nas bardzo trudny egzamin. 
A!e nie powinniśmy się tremować, bo ci, 
którzy trenują się, nie mogą nigdy zdo 
być się na •/anie z siebie wszystkich sil. 
Czfowiek stremowany nie umie wykorzy 
stać swych doświadczeń.

Musimy pam.ętać o jednym., że tutaj 
Tue chodzi o to, ztby być drużyną lep­
szą, żeby miet przewagę w polu, chodzi 
o wygranie msczu. Caiej jedenastce WKS 
śnrgty D o w i n n o  zależeć* r.a tym, żeby 
strzelić jak najwięcej bramek. Linia ataku 
powinna mieć wyczucie z pomocnikami. 
Piłki muszą być dokładnie podawane, że 
by nie męczyć się zbytecznie nie po-- 
frzebnym bieganiem

Nie chodzi w danym wypadku o elekt, 
a o skutek. W/g-a ta drużyna, która 
strzeli więcej bramek. N.edzielny mecz 
d'a W KS Sm:glv jest niemal decydującym

spotkaniem Trzeba pamiętać, że spotka­
nie rewanżowe na.obcym boisku w W ar­
szawie w y g ra ć  będzie o wiele trudniej, 
n!z u siebie. Są w'ęc poważne szanse 
Nie można szsns tych zmarnować. Od 
puKarzy W KS Śmigły wymagać będz.e 
my ambitnej oraz ofiarnej gry zespoło­
wej. Oboiętnem jest który z graczy zdo­
będzie więcej btamek. Chudzi o to, że­
by wszyscy grali dobrze i żebv nie by­
ło luk w drużynie. Ze swej strony radzi­
my jednak grać ostrożnie, O kontuzję 
jest łatwo, a w razie kontuzji drużyna be 
dzie musiała grać w dzies.ątkę.

A teraz stów kilka pod adresem pu 
bliczności. Publiczność wileńska słynie ze 
spokojnego zachowania się na trybun e 
Nie chodzi bynajmniej o wywoływanie 
jakichś karygodnych awantur, a o ten 
sportowy doping swoich graczy. Zagrani­
cą, a I w niektórych miastach Po'ski, pu- 
b! czność b:erze żywy udział w zawo- 
dcćh sportowych. Co znaczy doping, nie 
pofrTfcbuierpy mówić. Okrzyki podnieca­
ją zawód lików. Okrzyki d.latają dodat­
nio na ambicję i psychikę. Publiczność 
wileńska powinna być leż zgrana I bar 
dziej żywa. Nie bądźmy bierni. Przestań­
my milczeć, bo milczeniem nie wywal­
czymy Ligi. Oczywiście, źe chodzi o szfa 
chętny doping i o kultura'ne podnieca­
nia zawodników przez cafy czas meczu.

Niedzielny mecz piłkarski ściągnie 
niewątpliwie rekordową Mość publiczno­
ść.. Spotkanie odbędzie się na reprezen­
tacyjnym boisku przy ul. Werkowskiej. 
Mecz rozpocznie się o godz. 16 minut 30 
punktualnie i bez względu na pogodę. 
Miejmy jednak nadzieję, że pogoda bę 
dzie piękna.

OsoDiście stawiam na W KS śmigły, 
a mam wrażenie, że takich znajdzie się 
więcej.

J. N

0 piłkarskie mistrzostwa świata
W  grupach elim inacyjny eh turn ieju  pil 

karskiego o mietawstwo świata, stan aktual­
ny przedstawia się następująco;

W g ru p ic  I  (N iem cy, Szwecja, F in land ia  i 
E* i nia), rozegrano już 3 mecze. Do rundy 
zselępncj z akw a lifikow a ła  się już Szwecja 
po zwycięstw ie nad Fi-nlandią Estonią. 
N iem cy m ają zwycięstwo nad 1-iinlandią i 
m e c z  do rozegrania z Eston ą, k tó ry  odbę 
dzie się 29 bm. Ostatni mecz Szwecja 
N crncy nie dojdzie do skutku, jeśli N iem cy 
jx  konają Ealoinię, zwycięstwo to bowiem 
takwatihkuie je do rundy następnej wraz 
z* Szwecją

W  grupie I I  grają 1 pań-dws: Norwegia, 
bruska.. Iilan d ia  i Jugosław ia. Dw ie n a jlrp  
i t r  drużyny wejdą do nasli pnej nm dv. Nor 
a ę a i z  n grać będą z Ir landczykam i 3 paż- 
dztem ka w Oslo. a Po la cy  z Jugosław ią  b ł  
d j  grać w  W arszaw ie  10 paz'dziern!ka.

grupie V I decydujące spulkanic 0 wejście 
do następnej rundy wyłonią dwa mecze Eze 
cl i stow acja —  Bu łgaria , które odbędą się 7 
listopada w S u f:i i 2-1 kw ietn ia  w Pradze.

3 września w rewanżowym  meczu v al- 
czyć będą reprezentacje Ło tw y  i L itw y . Z w  
ciezca walczyć będzie z Austrią  o prawo 
awansu rundowego z grupy V II.

grupie L I I I  walczyć będą: Ito land ia  —  
Luksem burg 28 listopada w  Am sterdam ie i 
Luksem burg —  Belg ia i "  marca w Lu ksem ­
burgu.

W  grupifc X S ian y  Zjednoczone nie m ają 
przeciwnika, natomiast w alczyć będą ze 
zwycięzcą grupy IX  (M eksyk, San  Sahad o r. 
Kuba Kostaryka. Ko lum bia, w Pa ryżu  w ma 
j.-i 1938 r.

W  innych grupach sytuacja nie jest do­
tąd jasna, jeżeli chudzi o lern iiny  i m iejsca 
rozgrywek.

nie „Lolu", lecz ciężarówka aeroklubu 
wileńskiego. Komunikat policyjny, wymię 
niony wyżej podaje nazwisko nieostroż­
nego szofera: Józef Chłusewicz zam. Ma­
ta Raduńska 8— 1.

Ćwiczenia K. K. S. na sali 
Okręgowego Ośrodka W. F.

jcicrow nictw o  Harcerskiego K lubu  Sporto 
wego w  W  inie BK&miaiikfije swoim człon­
kom. że ćwiczenia sekcji p iłk i ręcznej, gi.una 
slyka i zapraw a narciarska odbyw ać się będą 
na dużi j sali Ośrodka w poniedziałki, środy 
i p iątk i każdego tygodnia od godz. 20 do 
godz 22 poczynając od clnia 20 września w 
całym  sezonie zimowym .

W Stadium organ izacji jest sekcja bokser 
ska kiutui Ćwiczenia której będą prow adzili:
0 W o jtk iew icz  Je rzy  —  b y ły  m ;s |rz wagi 
średniej i druh H rynccw irz  (Tatko), który 
p izy jm u je  zapisy nowych człnnkow  i udziela 
wszelkich inform aeyj.

T ren ing i tej sekcji od,by w ać s-ię będą na 
m ałej sali Ośrodka w  poniedzia łk i i środy od 
godz. 20 do godz. 22 każdego lygodnin.

Ostateczny skład Polski 
na mecz z Niemcami

Ouegdaj odbi fa się przedostatnia chin ina 
cja przed meczem Ickkoa lle lyc/nym  z N iem ­
cam i. Ze względu na deszcz odbyła  się ty iko  
jedna konkurencja  bieg na 800 m ir. Zwy- 
c ężyl Gąssowski w czasie 1:5a,8 przed Sta 
Kiszewskim  w czasie 1:59 4, M ittelstaedlcm
1 L iberą . Po  lej elim inacji ustalono następu 
ją c y  ostateczny s k ł a d  Polsiki na mecz z Niem 
cami k tóry  rozegrany zostanie w  najbliższą 
sobotę i niedzielę na Stad ionie W o jsk a  Po l
skiego w  W arszaw ie.

100 m tr. —  Zaa!ona. Dunecki, rezerwa 
Popek. Najlepszy czas Zasłony wynosi 10,7, 
Duneckicgo —  10.9, Popka 10 8.

200 m ir: —  Zasłona (najlepszy Czas 22.1), 
D unecki (22 5).

400 m ir. —  S liw ak (czas 50 sek), B in ia- 
kow sk i (50.9 sek.), rezerwa Gąssowski —  
(49,6 sek.).

800 m ’ r. —  K u c h a r s  (czas 1:52,4), Gą 
ssowski (1,57,3), rezerwa M ittelstacdt —  
(1 -57,8j.

1500 m tr. —  Kucharski (4:01 sek), Sol- 
dan (4:02,8), rezerwa Stan isław sk i.

6.000 m ir. —  Noji (czas 15:00,4 sek), Du 
P lick i (15,27 sek.).

10.000 mtr. —  Noji (czas 32:05.2), W ir  
kus (32:12,4).

110 pt. —  I Ia s p e l; 05-.5 sek), N iem iec 
(15,5 sek).' *

400 pt. —  KosirZŚw ski (56,3 stk) N ie ­
miec (67.) sek).

W  dal —  H anke (7,31 m ir.), M. H offm an 
(7,14), rezerwa Nowak (7,22).

W z w yż  —  K. Hoffm an (1S7.5 m ir.).
lyczika —  Sznajder (na jlc|>szy obecny wy 

l ik ' 1.05 m ir.), K l i m c z a k  (3:81).
T ró js l ok — I.nokiis (1-4,47 m ir.), M- 

H offm an  (14 08 mtr.).
K u la  —. G icru llo  (15,17 m ir.), T iigncr —  

(14.68), rezerwa F iedoruk.
D ysk —  F iedoruk  (40,30 m ir ) ,  G ieru ito  

(45 43 mtr.).
Oszczep _  Turezyk t63,9D m ir.), Gbur 

tzyk  (59,90).
M lo l —  Koco l (-1-1.32) W ęg la rc/yk  ,44 52)
4 i  100 m ir. —  Danow ski, Popek Za-do 

n i, Dum-cki.
4 x 400 m ir. —  S liw ak , Gąssowski, B in ia  

kowski. Kucharsk i.

0 przędło tsn?e i e i m n  waź -cśi 
p riy ioso iych

Jak wiadomo, pozwolenia na przywóz 
towarów uzyskuje się na termin trzymie­
sięczny. Tymczasem przemysł niemiecki w 
rwiąsku ze wzmożoną produkcją przyj­
muje zamówienia z b. dług'mi fermi 
nami wykonania. Jakiż jest rezultat? Uzy­
skane pozwolenia są bardzo często nie­
wykorzystywane w okresie swej ważno­
ści i zainteresowane firmy są zmusrone 
podejmować dość uciążliwe starania o 
prolongatę Wydanych pozwoleń, a nasze? 
starać się o nowe.

Wobec takiego stanu rzeczy Izba 
Przemysłowe Handlowa w WMnie rozpo­
częta usilne starania o przedłużenie ter­
minu ważności pozwoleń na przywóz to­
warów nitm.eck‘ch do sześciu miesięcy.

Należy sądzić, ię  ważna fa dla całego 
kup ecfwa polskiego sprawa zosfan;e 
p.zez władze jak najprzychylniej potrak­
towana, zwłaszcza, że realizacji lego 
wnio- u me słoją na przeszkodzie żadne 
cmalnośc:, wys'arczy bowiem wprowa 
dzenie odpow,edn'ej klauzuli w „warun­
kach specjalnych".

Musimy zwiększyć 
eksm rl rękawiczek
Wilno reprezentuje niemal 90 p-oc. 

eksportu rękawiczek skórzanych. Ekspo-f 
ten zapoczątkowany dop.ero w r. 1°31, 
wykazuje stały postęp i zdobywa w sze 
regu krojów, a w szczególności w Angin 
i Abyce Południowej coraz mocniejszą 
pozycję. Wartość eksportu ogólnopolskie 
go ■ laiach 1930— 1936 wyniosła 65.G00 
zl, 378.00C zł, 393.000 zł, 774 00C zt, 
469.000 z ł, '387 000 zl. 069.000 zl. Są tc 
Cyfry poważne, o ile ednak wziąć pod 
uwagę, ze reprezentujemy oa razie za­
ledwie parę procent produkcji światowej, 
łatwo ocenić możliwości dalszego jego 
rozwoju.

Celem organizacji handlu rękawiczka­
mi wyjeżdża z ramienia Izby Przemysło­
wo Handlowej w Wilnie za grarreę p. 
Kaczergiński.

Dyrekcji, kiedy po otwarciu anonimowe) 
przesyłki (adresu nadawcy na kopercie 
nie byle) okazało się, że zawiera on 
1500 zł. gotówką oraz llsf do Dyrekcji, 
kfórego freść pozostaje na razie tajem­
nicą. Wiadomo iedyiiie tvle, ie te 1i0Q 
zł. stanowią równowartość strat, które po 
nfesła Dyrekcja Oiwęgewa P I T. w związ 
ku z nadużyciami ujawnionymi w urzędzie 
pocztowym Wilno 10

O liście lym I wartościowej przesyłce 
niezwłocznie powiadomiono policję.

Nasuwa się przypuszczenie, ie  za ple 
caml zatrzymanego Szymona Juchnlewl 
cza działała osoba druga, która poruszo 
na faktem aresztowania Juchniewicza, pod 
wpływem doznanych wzrusieó, czy tet 
wyrzutów sumienia, nie chcąc się jedno 
cześnie zdradzać, przesłała na ręce Dy 
rekcji owe rzekomo przywłaszczone 
przez Juchniewicza 1500 zł.

Naturalnie, na podstawie (aktów nam 
znanych, (rudno sądzić o całoKsztaic'e 
sprawy. Nie mniej jednak sprawa nadu­
żyć w Urzędas Pocztowyn Wilno 10 wy 
daje się powikłaną.

DU ścisłości należy dedsć, że tnspek 
cja w Urzędzie Pocztowym Wilno 10 zo 
siata przeprowadzona podczas nieobec 
ncści naczelnika Juchniewicza (trzeci ty 
dzień urlopuj. W  wyniku inspekcji zazą 
dano od Juchniewicza przerwana urlopu, 
poczem nastąpiło aresztowanie. (ej

P.K.O. w m u 1937 r.
W  miesiącu lipcu w kłady na rachunkach 

oszczędnościowych w  PK O . wzrosły o 10 S 
m iln. zi i  na  dzień 31 lip^a 1837 r. wynosi 
ly  720 0 m iln. zł. W  tym  czasie otw arło  
56.220 now vch książeczek oszczędnościo­
w ych na koniec lipca 1837 roku wynosit 
2.586.120.

Ogólny obró l czekowy PKO., na który 
zlcżylo  się 4.212.046 pozycyj wpłat i  w ypłat, 
osi lgnął w  m iesiącu spraw ozdaw czym  sumę 
2 808.9 m iln. z., z czego na obrót gotówko 
w y przypada 683.3 m iln. zl. a na obrot bez 
gotów kow y 2.126.0 m iln. zt. t. j. 75 procent 
całego obrotu czekowego PKO. Stan kapita 
łu na 78.139 kon iach  czekowych w ynosił na 
ultim o lipca br. 200.8 m iln. zt., a  więc w po 
rów nan iu  ze stanem z końca ubiegłego mic 
siąca wzrósł o 4.6 miln. zł.

Sta-n ubezpieczeń na życie na dzień .31 
lipca 1937 r. w ynosił 129.7G4 czynnych po 
lis, a suma ubezpieczenia 191,7 m iln. zt.

W  grupie o p rra cy j czynnych portfel pa 
p ierów  w artościow ych w łasnych i  funduszu 
zapasowego wzrós! w m iesiącu sprawozdaw­
czym o 17,0 m iln. zl. do kw o iy  8<3.7 m iln. 
zt. K red y ty  bezpośrednie, a m ianow icie skup 
weksli i akceptów, pożyczki \v-cksIosve oraz 
na zastaw- papierów  w artościow ych w zro*lv 
o 1.6 m iln. zi -wynosiły na u ltim o lipca 44.4 
miln. z?. W  sumie tej pozycja pozyczek na 
zastaw papierów w artościow ych  w ynosiła  
15 9 mi4n. zl. pozycja skupu weksli 20.4 
miln. zł.

W y s ta iY - j
WytwAruoSć Paiska

w Łsa?.i
W  czasie od 19 września do 10 paździor 

n :k *  1937 r. zostanie zorganizowania w Łodzi 
na terenach parku Ile lenow a  i Staszica pod 
p io tek lo rah  nr w ojew ody A leksandra Ila u k e  
Nowaka w ystaw a przemysłowo-handlowa 
oraz Targ i pod nazwą \Vvlwórczo-ść Pols 
ka1'.

W ystaw a ma na celu propagandę prodi k 
c ji polskiej i zjednanie szerokich mas spole 
czeiistwa dla tow arów  w j twarzans ch przez 
pcl.skiego robotnica i polski kapiial.

O rganizuje wystawę Stow . Kupców  J Prze 
m ysiowców  Po lsk ich  w Łodzi. P rzew idziany 
jest udział na w ystaw ie poważniejszych (zol 
skbdi firm  z. okręgu wi-ieiiskiego. W ceiu 
udostępnienia szermkiin masom sjmieczeijst 
w a zwiedzenia wystawy s s dawane będą sjie 
c jr ln e  karty uczeslnictwa, upoważniające (lo 
ulg kole jowych. K a r ły  uczes,nirlwn uahswae 
będzie można we wSzyskfctl ndiizinhnh Po l 
skio” o B iu ra  Podróży ,.O rb is", we w.szysl- 
kiet, W agons L ils  Cook, kioskach .Ruchu", 
>raz na sLaeiach kolejowy cli.

..C7ytając gazelę czy zwraca Pan  
uwagę na reklam ę? 

—  k  wie Pan, przecież to jesi nie. 
? zawodny in fo rim to r handlowy, cie- 
j Law y  i p raktyczny, a wiadomości,

Czerpane z reklam, ułatwiają Panu 
\ y bór towaru i prowadzą do odpo 
’ iedniego źródła Z 3 k u p u .

Dlatego też, rozsądny przemysło­
wiec, troszczący się o popularność 
swych wyrobów, lub kupiec, który 
clicc zdobyć liczną klientelę — re. 
Marnuje się stałe w , , Iv U R JE R Z E  
W IL E Ń S K IM * .

—  To jest w ierny i niezawodny 
5[ osób zdobycia klienteli.

IBS
W ? e ! ł(? e  m .  W  S t o
lirzy ponad 210 tysięcy 

misszKańców
Według nieoficjalnych obliczeń Miej­

skiego Biura Statystycznego, Wilno prze 
kroczyło 210 tys. mieszkańców, z czego 
kohiei około 109 tysięcy,
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Nauczyciel w samorządzie
wi?]skim

Początkowo, a więc w latach 1919 
do *933 udział nauczyciela w samorzą­
dzie wiejskim byt bardzo nikły, zwłasz 
cza w tortach pierwszych po uzyskaniu 
Wopodtegłosci, kiedy samorząd był jesz­
cze w powijakach i kształtował się z ludzi 
wyłącznie miejscowych. Nauczycielstwo 
było "wówczas niemal wędrowne, po 
nadto 4* zbyt młodym jeszcze wieku, ze 
znaczną prze/ragą elementu niewieście­
go, który z natury rzeczy do samorządu 
łeryłodatnego nie trafiał. Pamiętam do- 
b-ze te czasy. Rady gminne zapraszały 
miejscowego nauczyciela jedynie na czas 
uchwafan.a roczneqo budżetu szkolnego 
w charakterze rzeczoznawcy. C.ężka by 
a rola owego delegata bez prawa g ło­

su, zwłaszcza, że potrzeby szkót byty 
wówczas olbrzym.e 'Vystarczy tu wspo­
mnieć, że kiedy jeden z delegatów pro­
sił o wiadra do picia wody dla szkół, 
atrzymał odpowiedź z ust pewnego rad 
nego, że to zbyteczre, gdyż dzieci mo­
gą pić wodę u sąsiadów, wobec czego 
orośba delegata spełzła na n;czym. Przy­
kładów podobnych mógtbym podać bar­
dzo dużo, stwierdzam jednak, że nie by 
to w tym złe1 woli ze strony radnych, 
,eno poprostu zfe zrozumienia w stosun­
ku do - '• -'-a-Pwa ponadto zwykła, chtop 
ska oszczędność.

Pamiętam też taką sorawę. Chodziło
0 budowę mostów, a jay‘o to w jesieni. 
Jeden z »adnych sprzeciwia się temu, 
twierdząc, że idz>e zima —  rzeki i po- 
ioki zamarzają, więc po co zwiększać 
budżet o miliony marek. Pył to dowód 
kró‘kowzroczności i tyle.

M ijały Ia’a —  czas robił swoje. Sa 
vo rządy się doskonahły, nauczyciele zaś 
brali coraz zywszy udział w pracy spo­
łecznej, zdobywając i doświadczenie
1 autorytet wśród miejscowej ludności: 
vVszystko to przyczyniło się do tego, że 
nauczyc.el stat się jej op:ekunem i do ­
radcą w najrozmaihzych sprawach. To 
też, obdarzony zaufaniem ludności 
wszedł on w roku 1933 do rad gromadź 
kich, gminnych i powiafowych. Rok ten 
jesł więc dałą dla samorządu i nauczy 
cielsfwa szczególnie ważni gdyż odtąd 
samorząd zyskuje ludzi światłych, nauczy­
cielstwo zaś staju na straży interesów lud 
ności dla wspólneqo dobra w kraju.

Samorząd w gromadzie, czyli sołect­
wie. jest u nas nowością, eksperymentem, 
to też wymaga ze strony rady dużego 
wyrobienia społecznego i dużej znajo­
mości rzeczy. Każda, chociażby najdrob­
niejsza sprawa musi być zatafw>ona w 
grmadzie, przez głębokie przemyślenie 
i w sposob praktyczny, życiowy. Tu nie 
ma miejsca na jakiś szablon, a ii też na 
biurokrację. 2alJ się raz w gazecie pe­
wien nauczyciel, że na zebraniach gro­
madzkich przewodniczy z urzędu sołtys, 
zazwyczaj mało piśmienny i ile  orientu­
jący się w sprawach, co wyłwarza śmiesz­
ną wprost syfuacię wobec radnego na­
uczyciela, na którego zwrócona są oczy 
całej gromady, gdyż jest on jedynym iv  
tel-gentem w danym gronie.

Uwaga w zasadzie słuszna, jednak 
Inaczej być' nie może. Ustawa mus' być 
wyraźna i nie może zawierać luźnych 
przepisów, zezwalających na coraz to no 
we przewodnictwo, skoio praca w groma­
dzie ma mieć charakter staty i poważny. 
Sotfys może wprawdzie poprosić kogoś 
do zastąpienia go w czas.e zebiaoia, jed­
nak nie należy do tego dążyć Należy 
raczej przez częsłsze zabieranie głosu 
ożywić i sprowadzać zebrania na właści­
we tory, a wychowa się wówczas, oczy- 
wiśc.e po pewnym czasie —  typ prze­
wodniczącego i radnego. Będzie to za­
sługa w nowym życiu gromadzkim, przy­
nosząca chlubę catemu nauczycielstwu

Inaczej przedstawia wę sorawa w ra­

dzie gminnej, która ma zgoła inne obli 
cze. Tu zasiadają ludzie bardziej życio­
wo i umysłowo wyrobieni, a często na­
wet z dyplomami uniwersyteckimi, co, 
oczywiście zdarza się też i w gromadzie. 
Statystyka wykazuje, że do każdej rady 
gminnej wszedł przeciętnie jeden nauczy 
ciel. Do rady powiatowej dwóch. Oczy­
wiście jest to zbyt mata liczba, jednak 
fachowcy mówią, że p-oporcjonalnie do 
ogółu ludności rolniczej, liczba ta jest 
wystarczająca. A  więc jeaen nauczyciel 
na przeciętnie dwudziestu radnych w gmi 
nie. Ciężkie ma on tam zadanie. Wyjąt­
kowo trudne, gdyż wybrano go nie ja­
ko przedstawiciela od grona nauczyciel­
skiego z terenu gminy, lecz jako działa­
cza spotecznego. Stowem, nauczyciel 
radny gminy jes' leprezentanfem ludno 
ści i siłą rzeczy grona nauczycielskiego. 
To podwójne oblicze stwarza mu też 
podwójna kłopoty, zwłaszcza, że stan na­
szego szkolnictwa ma dużo potrzeb na­
tury finansowej, natomiast zdolność pfal 
nicza ludności wiejsk:ej jest niezmiernie

Tiurn rok dla ro low a 
i*  o w ,  s ^ z a m n s k i n i
N!eurcdzaje tegoroczne, będące skut­

kiem długotrwałe] posuchy dały się bar­
dzo mocno we znaki tutejszemu rolnict 
wu. Zbiory zbóż ozimych są w roku bie­
żącym o 2 0 %  mniejsze od normalnych. 
Znacznie jear.uk gorzej jest z jarzynami. 
Zbiory jęczmienia są niższe od normal­
nych o ok. 25% , również zbiory owsa 
są znacznie niższe od normalnych a gro­
chy I peluszki zostały zjedzone meszką. 
Zbiory paszy przedstawiają się nieomal 
katastrofalnie. Koniczyny zginęły w 60% .

W  związku z klęską nautodzaju wła­
dze powiatowe wystąpiły z wnioskiem 
do wojewody o udzielenie pomocy pie­
niężnej dla tutejszego rolnictwa w wy­
sokości 15 łys. zł. na pomoc siewną w 
jesieni.

Podjęło również starania w Pańsłwo.- 
wym Banku Rolnym I Minisł. Rolnictwa o 
uruchomienie kred/tów na pasze treści­
we. Obecnie bowiem na skutek braku 
pasz następuje intensywne wyzbywanie 
się Inwentarza, którego ceny spadły 
o 30% .

Kościółek św. Idziego 
w inowłodzu

Szkic kościółka św. Idziego w Inowłodzu, 
koło Spały, kióry w ■'ajbliźszym czasie 
zostanie odrestaurowany. Kościółek ten 
pochodzi z 11 wieku. Został on zbudo­
wany w tylu romańskim przez Władysła­

wa Hermana.
i m

\ »ioni Gołui i

i i .
Ju liusz  z jaw ił się w Kapliczniikach 

po południu ze szczerym zamiarem 
wykurzenia Renauldln. Poprzedniego 
wieczoru k ierow ała  nim niechęć, na 
gle budząca się zapewne skutkiem 
całodziennego zmęczenia i wysłucha 
w*nut jęków. Natom iast tego popo­
łudnia prześladowała go wczorajsza 
w izja. M im o usiłowań nie mógł je i po 
w iorn io  przywołać przed oczy. Usdo 
w il wm ówić w siebie, że była ona 
zw ykłą  złudą im agi nacji i nic nie nf.n 
ła wspólnego z ową płowowłosą pan 
ną, do której umizgał się Renauhlt. 
Przez oał\ dzień jednak gnębiło Ju liu  
szp, pragnienie sprawdzenia niepoko­
jących go wątpliwości

Nic będziemy się wobec lego d/i- 
w iii jego rozczarowaniu, gdy zastał w 
K-p liczn ikach t>lko starego Gicdroy-

cia. S tary  oznajm ił mu, że M aryn ia 
pojechała w odwiedziny do sąsiedzt­
wa. Ju liusz  przek lina ł owo sąsiedzt 
vo . Przypom n ia ł sobie nagle tysiąc 
spraw ,iktóre by jeszcze tego dnia mógł 
załatw ić i już m iał się ż< gnać, gdy roz 
legł się tętent łkania’ i ukazał się ja ­
dący od traktu Rennuldl. S tary  Gie- 
droyć uczepił się iulluszowego ręka 
w a, nastroszył białe w ąsy, clrrząkał. 
sapał, wreszcie .wybuchnął:

—  A :akże, francuzik jest. Ja k  na 
zamówienie. Dziw i mię, że jakubm 
lek rozpuszcza żołnierzy. Pr/.cpowia 
dam, że z takim  wojskiem dostanie 
łupnia. T rzym am  pana za słowo, pa­
nie oficerze, bez pańsk'ej pom ocy nie 
pozbędę się fr.incu/ika

—  Niechże ni u pan poprosili drzwi 
zamknie przed nosem —  zniecierp li­
w i! się -JcffmSz.

mała. Nie można więc mieć żalu do na­
uczyciela radnego gminy za to, że nie 
zdołał utrzymać w całości budżetu na 
potrzeby szkolnictwa, bo naprawdę nie 
mógł, gdyż uchodziłby w opinii dużego 
grona radnych gminy —  rolników za 
śrubującego w górę podatki i inne świad 
czenia, jak szarwark i t. d., których, jako 
urzędnik bez roli nie ponosi.

Los radnego nauczyciela nie jest 
godny pozazdroszczenia, jak to się nie­
którym wydaje Nie ma on z ^tułu swych 
funkcyj żadnych osobistych korzyści, lecz 
spełiiia obowiązek soołeczny. Z tym zaś 
związane są często koszty przejazdów na 
zebrania, co pokrywa z wtasnej kieszeni, 
ponadto, conajmniej 10 dni w roku n o 
uczy v/ godzinach normalnych, ale musi 
nadrobić to w innych godzinach, kosztem 
należnego mu odpoczynku. Wszyscy 
więc powinni *o ocenić i w miarę możno 
ści ułatwiać mu sytuację przy pełnieniu 
jego obowiązków jako radnego.

Jan Hopko.

Brasław
—  PIORUNY ZABIŁY DWIE OSOBY. 

16 bm. nad powiatem brasławsklm prze­
szła znowu burza z bioru >aml. W  dwu 
wypadkach piorun uderzył w domy, za­
bijając na miejscu dwie osoby, jedną na 
terenie gminy leonpolsklej, drugą na te­
renie gminy brasławskiej. W  obu wypa­
dkach pioruny nie wznieciły pożarów.

—  Budowa 15 szkół im, Marszałka 
Józefa Piłsudskiego na terenie powiatu 
brastawskiego dob.ega końca. Buaynki 
zostały już pokryte i obecnie są wykań­
czana jedynie roboty wewnętrzne. Sale 
szkolne są już zupełnie gotowe, a w nie 
których miejscowościach nawet i mieszka 
nia dla nauczycieli. Do dn'a 1 wrześn.a 
budynki będą wykończone całkowicie. 
Największe trudności w doprowadzeniu 
do końca robót powoduje brak wykwa­
lifikowanych zdunów do staw.arna pieców 
kaflowych. Wygląd budynków jest bar 
dzo okarrty.

Głebokte
—  W  dniach 18 I 19 bm. Wojewoda 

Wileński Ludwik Bociański dokonał podró 
ży inspekcyjnej na terenie powiatu dziś- 
nieńskiego. W  czasie inspekcji Pan Woje 
woda szczególnie infe.esowat się budżet- 
mi zarządów gminnych i miejskich oraz 
Wydziału Powiatowego i budową szkól 
im. Marszałka Piłsudskiego. W  podróży 
inspekcyjnej po terenie towarzyszył Panu 
Wojewodzie starosta powiatowy Suszyń­
ski.

Słrmfm
—  ODERW AŁY SIE W AG O N Y. W  

dniu 18 bm. na linii kolejowej Słanlm—  
Wołkowysk przed stacją Jezlernlca oder 
waiy się wagony pociągu towarowego od 
parowozu I wskutek spadzistej drogi sto 
czyły się at do Stonlma, zatrzymując się 
dopiero pod Albertynem. Wagony prze 
były w ten sposób ok 20 kim drogi W y 
padku z ludźmi nie było.

S m t e r f

W  dniu 19 bm. pociąg N 512 po ode] 
śclu ze stacji 2labki w obrębie zwrotnicy 
wjazdowej najechał na 4-Iefnle dziecko, 
Eugenię Kwiecińską, znajdujące się przy 
torze bez dozoru Skaleczone dziecko 
przewieziono tymże pociągiem do Kró 
lewszczyzny, gdzie mimo pomocy lekar­
skiej zmarło.

Liczne wypadki ślepoty od używania 
denaturatu

Ostatnio w pow. motodeczańskim, wi- | od używania denaturatu, 
lejskim i sąsiednich notowane są coraz | W  związku z tym władze lekarsk.ą
liczniejsze wypadki epidemii ślepoty. 
Przeprowadzone badania ustaliły, że of;a 
ry ślepoty pochodzą przede wszystkim

m w H m r a B H

wydały pouczerie dla mieszkańców w 
sprawie używania zgubnego dia zdrowia 
denaturatu.

Swięciany
— W  z win*,, u a milutką „Cu to jest?", 

zamieszczoną w Nr. 207 naszego i»i6ma ze 
Spó łdzie ln i M leczarskiej w  Sw ięcianach  otrzy­
m aliśm y list następującej treści:

„N ie p raw d ą  jest, że Spó łdz ie ln ia M leczar 
ska w  Sw ięc ianach  W it. w yp łac iła  za m leko 
dostarczane w  czerwcu rb. po 6— 7 groszy 
za litr, natom iast praw dą jest, że w yp łac iliś  
m y za m leko dostarczono w  czerwcu lb . po 
2,2 groszy za 1 proc. ttuszczu w m leku, czyli 
okuto 7— 10 groszy za ttuszcz w  1 litrze mle 
ka  (w  zależności od tłuszczu zawartego w 
m leku). Chude m leko dostaw cy o trzym u ją  z 
powrotem , które sprzedawane jest przez n ie  
który ch po i — 5 groszy za 1 litr. Na terenie 
pow iatu n iem al wszystk ie m leczarn ie wypta 
c 'ły  za m leko dostarczane w  czerwcu po 2 2 
groszy- za 1 proc. ttuszczu w  m leku, a nie 
które naw et po 2,1 groszy. Jest to najtań  
szy m iesiąc w  sprzedaży m asła i w yp ła t za 
mleko. W  dn iu  18 llpca rb. w yp łac iliśm y za 
mleko, które dostaw cy dostarczyli w  czerwcu 
i p łac iliśm y picniędzam i uzyskanym i ze sprze' 
daźy nabiału  również w yprodukowanego w  
czerwcu. Za m asło dostarczone do Zw iązku  
Mlecz, i Jaj'cz. w  czerwcu uzyskaliśm y śred 
n lo  po 2,05 zt. (2/3 p rodukcji), zaś ze sprze 
dąży m asła na rwnku m iejscow ym  uzyskano 
średnio po 2 21 zl. za 1 kg. masła (reszta 
produkcji).

N iepraw dą jest, że w Nowo - Sw ięcianach 
m am y odisprzedawrów m asła, nalom iast 
p raw dą jest, że w końcu czerwca sprzedaliś 
m y 25 kg. m asła osobie z okolicy, według ce 
r>y ryn k o w e j jaka  była  w  Sw ięcianach. W y  
jaśn iam y, że cena masła w czerwcu na ryn  
ku w  Św iąt łanach w ahała  się od 2,10 do 
2,10 zł. za 1 kg. W  N ow o - Sw ięcianach  na
ivmku, jako  w  m iejscowości letn iskow ej ce 
na m asła jest o k ilkanaście  groszy wyższa, 
w zależności od podaży, lecz w  czerwcu rb. 
n ie po 2,70 —  3.20 zł. za 1 kg. Zarząd Spół 
dzielni M leczarskiej ustala ceny na m asło 
podług wskazówek Zw iązku  M leczarskiego ł  
J :  jczarsk. w  W iln ie , Spó łdz ie ln ia sprzedaje 
tn M o  osobom zgłaszającym  się, r o  cenie 
wyższej, aniżeli mogłaby uzyskać odsyłając 
do Zw iązku.

Odnośnie zaś e\\ en tu a lności fa łszowali.a  
m asła przez „n iesum iennych  pośredn ików " 
—  to dotychczas z podobnym i faktam i nie 
spotykaliśm y się".

POKOJE
TftMIE. CZYSTE i CICHE 
W H O T E L U  R O Y A L

Warszawa Chmielna Si
Ola pp. czytelników .K u rie ra  W ileńsk .*  

18%  rabatu

Białystok dba o przyrost 
ludności W!lna

Mało ma Wilno ktopof-u z „własnymi" 
podizutkami, musi jeszcze opiekować się, 
jak się okazuje, podrzutkami „cudzomie-j- 
skimi". Wczoraj na ul. Poznańskiej zna­
leziono chłopczyka, narodowości żydow­
skiej, w wieku B lat. Policja stwierdziła, 
że jest to Eliasz Gunszfejn, mieszk, Białe­
gostoku. Przywiozła go do Wilna matka 
specjalnie w celu podrzucenia,

Podrzutka ulokowano w przytułku 
miejskim. Prawdopodobnie magistrat 
zwróci się do Zarządu Miasta w Białym 
stoku z żądaniem zabrania podrzutka.

U).

—  Ba ! ba! ba! —  na tw ar/y stare 
go G iedroycia ukazał się wyraz zabaw 
nej przebiegłości —  h * l powtarzam  
panu, ba! bal

—  I  cóż znaczy to ba! —  Juliusza 
ogarniała już pasja.

—  B a ! powiadani, i nic w tym nie 
ma dziwnego. Zważ pan, że żyjem y \y 
czasach okupacji...

—  Ja k ie j lam okupacji, co pan 
biedzisz, przyn ieśliśm y L itw ie  w o l­
ność.

—  Aha, no tak jesteś na służbie u 
jakub ina to musisz lak twierdzić, pa­
nie oficerze. Ale do d-aska, jesteś 
sam szlachcic i nosisz piękne nazwi 
sko. Tym czasem  ten framcuzik, len 
przybłęda z za morza, pewnie z gmi 
nu, pp\y-nie jeden z tych, co ścięli kró 
la Pan ie  świeć nad jego duszą, fen 
wypędek z piekła, lo co innego. Gdy 
go wygnam , będzie się mścił, wiem o 
tvm, a sum rozumiesz panie oficerze, 
co m i przyjdzie z- spalenia przez ż.D.ł 
daików m ojej chałupy.

Aczkolw iek poglądy Ju liusza d ia ­
m etralnie różniły się od poglądów sin 
rego G iedroycia, tym nie mniej trafi

ły  mu do serca wym yślan ia na Rc- 
nauldta. To też zgodzi! się na propo 
zycję.

—  Dobrze. Spróbujem y.
Ale gdy już Francuz nadjechał, 

Ju liusz  naigle poczuł, że wobec n ie ­
obecności M aryn i zaiiTkł wszelki po­
wód pozbywania się ryw a la . Nie zna 
czy to, by pomiędzy obu oficeram i 
mogła zapanować sym patia. Spacero­
w ali obaj przed dworom w  tow arzy­
stwie gospodarza, spoglądając n iecicr 
p liw ie  ku drodze i ro?raawiają-e o 
sprawach potocznych. Sytuacja była 
bezdęyinie głupia, a wystąpienie Ju liu  
sza coraz bardziej niemożliwe. Stary  
G icdroyć chm urzył się, a każdy z r y ­
wali byłby nancwno yym ów lł się służ 
bą i odjechał, gdyby nie obawa pozo 
sP-wicnia drugiego n placu. Siato się 
I ) dopiero, gdy G icdroyć nadm ieni1, 
że wnuczka w róci dopiero nazajutrz 
z rana. W ów czas obaj oficerow ie jak 
na komendę zameldowali gospodarzu 
wi. że czek i k h  sh ó b i. Ju liusz zazna 
c/yl na odiezdnem:

—  Przyjadę Ju tr.» —  eo spOdowa- 
lo, że w starego G iedroycia •wSrąpilk

Umundurowanie dawnie] 
a dziś

Ąf.

Podczas wielkich manewrów w Salisbury 
(Anglia) przeprowadzono porównanie, jak. 
lekko są wyekwipowani dziś żołnierze w 
porównaniu z ekwipunkiem żołnierskim z 
czasów dawniejszych. Ten oto np. żoł­
nierz z batalionu czolgow za caie uzbro 
jenie ma jedynie słuchawki telefoniczna 

i okulary ochronne.

Tnudr.a sztukal

Ten silny człowiek zarab.a na swe u- 
frzymanie demonstrując na ulicach I pod 
workach londyńskich nieprzeciętną silę 
i zręczność, jak np. balansując na brodzie 
ciężkie koło, co uwidacznia zdjęcie.

Zarybianie Jezior
U / j p ł p r T f . u y n y

W il.  D y re k c ia  Lasów  Państw ow ych  rezpo 
częła szeroką akcję zaryb ien ia  j-ezior W ile ń  
szczyzny. Celem podniesienia hodow li żary 
K e ń  sandacza, s ie law y, szrzupaka i t. d. w 
ciągu oslatniego kw arta łu  sprowadzono oko 
ło  1 m il. 500 tys. ziarm zaoczkowanej ik ry  
różnych gatunków  w ysok iej wartości ryb , 
które wpuszczono do jezior.

na nowo otucha.— Potrząsnął scrdccz 
nić* ręką Ju liusza i zapraszał go n ie­
mal natarczyw ie.

—  Ufam  panu, jak swemu synów) 
—  zapewniał

Talk się złożyło, że w ciągu najbliż 
szych dni Ju liusz  nie mógł wpaść do 
Kapliczn ik . Ronauldt natomiast tkw ił 
tam niezmiennie każdego popołudnia 
i w ysłuch iw a ł wciąż powtarzającego 
się muzycznego repertuaru p. M a ­
ryn i. W yobrażam  sobie, jak  bardzo 
te zalo ly m usiały być męczące. Nalo 
miast k iedy Ju liusz  wreszcie \\vbrał 
się do Kap liczn ik , im ał tę fra jdę, ż° 
ryw a l lego dnia przyjechać nie mógł, 
Ja k  młodzi s p ę d z il i  ten wieczór, nie 
wiem. U  ka/d \m razie ich spraw y mu 
sirdy z a jś ć  dość daleko, skoro dnia na 
slcpnego wybrali się już na wspólny 

( spacer. S tary  G icdroyć m usiał patrzeć 
di ść krzyw ym  okiem na len niezw y­
kle .sposób wYikurzenia francuzika, 
ale nie chcąc Ju liusza zrazić, nie od­
ważał sio mu .sprzeciw iać.

» (I). c. n.)
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K R O M I K A

Dziś Joanny Fremlot 
Jutro Tymwtejsza M.

Wschód słońca — g. 4 m 0? 
Zachód słońca — g. 6 m. 39

Spostrzeżenia Zakładu M eteoro log ii U S B
v  W iln ie  on ia 20 '  1U 1937 r.

Ciśnienie 759 
Temperatuia średnio -f- 17

Temperatura najwyższa -j- 22 
Temperatura -f- 12 
Opad —
Wiatr Póln. - wsch.
Tendencja: bez zmian 
Uwagi: Półpochmurno.

—  Przepowiednia pogody w g P1M 
do wieczora dnia 21 sierpnia br.:

Na najbliższe dni zapowiada się ogoi 
ne polepszanie się stanu pogody, Jeanak 
ze skłonnością do burz i deszczów pc 
chodzenia burzowego. W  sobotę pogoda 
na ogół słoneczna o umiarkowanym za­
chmurzeniu

Stopniowe oc eplen e.
Słabe wiatry z pólnoco-zachodu i za­

chodu.

.W I L F Ń S K A
DYŻURY NOCNE APTEK.

Dziś w' nocy dyżurują następujące ap­
teki:

Sokołowskiego (Tyzenhauzowska 1): 
S-ów Chomrczewskiegc (W . Pohulanka 
25); Miejska (Wileńska 23); Turgiela I
Przedmiejskich (Niemiecka 15) Wysockie­
go (Wielka 3).

Ponad1© stale dyżurują apteki: Paka 
(Anfokotska 42); Szantyra (Legionów 10) 
I Zajączkowskiego (Wifoldowa 22).

H r  T  E  L

„ST. GEORGES"
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach

I

Sprytniejszy od akrobaty...

Hotel EUROPEJSKI
Pierwszorzędny - Ce ly przystępne. 
Telefony w pokojach Winda osobowa

O S O B I S T A
—  Dyreitłor Banku Polskiego, Oddział 

w Wilnłfe, p. Jan Oskwerek Sierosławski 
powrócił z udopu i ofciął urzędowanie.

M IE JS K A .
— Grono OiuMisiaiów tbce uruchom ić lom 

kard Grupa itnamsistów m iejscow ych  w raz z 
k. p racow n ikam i iłiikw idowanego lom bardu 
w K rescv ia " wszczęła staran ia  w  k ierunku  w y 
jednan ia  koncesji na u ruchom ien ie lomfcar 
du w YYńnic.

Podobne b a ra n ia  czynione były już w 
ab. roku, lecz nie odi.losły rezultatu.

— YY alka z falsz»»wanleni artykułów apo- 
ływ czye ji. M ie jsk i Zak ład  Badań  Żyw ności w  
m  esiącach letn ich  zaw alony jest poprostu 
rozmaitego rodzaju analizam i chem icznym i 
p roduktów  sprzedawani ch w  mieście. YV ok 
resie letnim  badań tak ich  przeprowadzono 
i  górą 1000, przy czym stw ierdzono pokaż 
ną ilość p roduktów  sfałszowanych.

—  Zam knięcie  ruchu na zauihn Po p ła w ­
skim . Starostw o Grodzkie W ileńsk ie , podaje 
dc w iadom ości, źe w zw iązku z budową k a ­
na łów  —  zostaje całkow icie  zam knięty ruch 
ko łow y na zaułku Pop ław sk im  w okres ie  od 
dnia 10 s:crpnia do dnia 1 : września rb.

—  Jeszcze jedno posiedzenie Kom itetu 
R o ih u ilo n y .

W  najb liższym  czasie ma się odbyć posie 
dż in ie  Kom itetu Rozbudowy. N a  posiedzeniu 
łym  rozpatrzone będą podania osób ubiega 
ją cyc h się o drobne pożyczki na rem onty do 

fr ć w,
Kom iie l co p raw da w ydatkow a ł już ca ły  

tegoroczny kredvt budowlany, aJe po-wstaJ 
kredy dodatkowy w wysokości z akd w ii 6 ty 
sięcy złotych. P ien iądze te pow stały skut­
kiem  odrzucenia przez B a n k  Goapodarswa 
K ra jow ego  n iektórych  w nioaków  o przyzna­
nie pożyczki sk ierow anych do B a n ’ u przez 
Yiom ilel Rozbudowy.

B P P  sVv V  S iU - .O L N E

  D w u le tn ie  2emkl» Liceum Gospo
da-cze ZPOK w Wilnie doje młodzieży 
żeńskiej niewyzyskany dotychczas fach, 
lapisy w Sekretariacie ZPOK Jagie,iO,i 
tka 3 5 m. 3 od godz. 10 do 12.

Przy liceum czynna jest Bursa (45 zł. 
miesięcznie).

—  Egzamin wstępny do I k sy i ń 
jlwowego Żeńskiego Gimnazjum Kruwir 
ckiego w Wilnie odbędzie się w dniach 
28, 30 i 31 sierpnia r, az 1 września br. o 
godz. 8 rano.

Podania (na ustalonych btankiefachj 
będą przyjmowane przez Sekretariat s*ko 
ly wraz z załącznikami do dn a 25 s er 
pnia rb.

Kandydatki, które ziozyly egzamin do

Gimnazjum ogólnokształcącego i nie zo 
stały, dla braku miejsc, iam przyjęte, pod 
legają egzaminowi z rysunków i bada­
niom psychotechnicznym.

—  Prywatne Koedukacyjna Szkoła Po 
wszechna I Przedszkołe im. Elizy Orzesz­
kowej z polskim i francuskim językiem 
neuczan:a. Zapisy nowowslępujących ucze 
nic uczniów do wszytkich klas (6 klasa włą 
cznie) na rok szkolny 1937-33 przyjmuje 
codziennie od godz. 11— 13 i 17— 18 
kancelaria Szkoły p-zy zaułku Ponomar 
sk:m (Zarzecze).

—  Kierownictwo Prywatne] Żeńskiej 
Szkoły Zawodowej Slow. „Służba Oby* 
watelska" w Wilnie komunikuje, że zap’sy 
uczenie do klasy l ei są przyjmowane co 
dziennie w kancelarii od g. JO  ej dn 
13-ej. Wilno, ul. Bisk, Bandurskiego 4— 6.

—  Pod ręczn ik i szkolne mogą być również 
używ ane w  Ileeaeli.

W ład ze  szkolne podały d wiadomość , ie  
w  zw iązku ze zb liża jącym  się ui johóm ie- 
niem  liceów  nowego typu, iż w szkołach lk e  
a łn ych  mogą być również używ ane dotych 
czasowe podręczniki.

Do n au k i w  liceach dopuszczono podrę 
czn ik i w ydane  dla skasowanych już klas V lf  
l  V III- ych  szkół średnich.

W O J S K O W A
  P raw i re jestrac ją  roczn ika 1919. Ja k

już donosiliśm y z dniem  1 września r. b. roz, 
poczyna się w W iln ie  re jestracja  roczrrka 
1919.

Re jestrac ja  p o lrw a cały m iesiąc. Każdy  
zglaszający się do re jestrac ji (W yd z ia ł W o j 
skow y Zarządu M iejskiego) w in ien  posiadać; 
dowód osobisty lub m etrykę urodzen ia wzglę 
dnie w yciąg  * re jestru  m ieszkańców  w ia z  z 
dokumentem, stw ierdzającym  tożsamość oso 
by, oraz znm ehtouania w iinie.

R O Ż N I

—  Staiosiwo Grodzkie Wileńskie w 
trybie administracyjnym ukarało następu­
jące osoby:

Za handel w niedzielą:
Czemuskiego Zelikc (Zawalna 43) i 

Mefameoo Chaima (W  elka 3f) — po 50 
złotych grzywny lub 14 dni areśsjłu każ­
dego.

Za zuchwałą I natrętną żebraninę pię­
ciu żebraków po 3 dni aresztu bezwzglę 
dnegc-

Za antysanitarny stan posesyj:
Walnika Szymona (Wielka 39) —  100 

zł grzywny lub 30 dni aresztu. Hak nowi- 
cza Beniamina (iw. Mikołaja 7) —  na 30 
zł. lub 10 dni aresztu, Jankieiewicza Sa­
muela (Sadowa 7) —  na 30 zł. lub 10 
dni aresztu i Spokojnego Oszera (iw M i­
kołaja 13) —  na 50 zł. grzywny lub 14 
dni aresztu.

—  YYycleczka rad iosłuchaczy. Uczestnicy 
w yc ieczk i dla rad ios łuchaczy zwiedzą w  na j 
bliższą niedzielę dn ia  22 s ierpn ia  „ lo c h y 11 na 
Bakszcie, Zbiórka obok w ieży Sw. Jan a , o 
godz 11.

W yc ieczka  rusza punktualnie. U d z ia ł w 
wycieczce bezpłatny.

L I D Z  K A
—  Podczas d o ro cz n e g o  Zjazdu człon­

ków lidzko woloiyńskłego Oddziału Kre­
sowego Związku Ziemian w Lidzie, ze­
brani uchalili rezolucję, wzywającą wszysł 
kich ziemian do popierania oświaty na 
wsi, wsoółDracowania z komitetami budo 
wy szkół powszechnych, szerzenia idei 
spółdzielczości spożywczej handlowej I 
mleczarskiej. Niezależnie od łego uch­
walono wziąć jak najżywszy udz ał w 
pracach Obozu Zjednoczenia Narodowe­
go.

—  Zakończenie póltm iil letn ie j w Lidz ie .
V  sali szko ły pow. w L idz ie  odbyło  się uro 
czyste zakończenie pó łko lon ii letn iej d!a dzie 
ci, Pó łko lon ię  zorganizował i p row adził m iej 
scowy Zw iązek P ra cy  O byw ate lsk ie j Kobiet,

Na uroczystości te j obce y  liy l w icestaro 
sta p. W i lo ld  Dzindowicz, inspektor szkolny 
p. Adam  Kozłow ski, Zarzad P . C. K. z prze­
wodniczącą starościną p. Reginą M ik laszew ­
ską na czele.

Na kolon ii b y ło  przeszło 80 dzieci obojga 
p łc i w  w ;oku od 4 do 11 lat najh iedniejszych  
rodzin m iasta L id y . Dzieci n* ko lon ii m ia lv  
całkow ite w yżyw ien ie I w zorow ą opieke.

z ęk, tej trosk liw e j opiece, dzieci na ko 
lon ii W a ły  się bardzo dobrze, a ich etan f i ­
zyczny i zdrow otny doznał znacznego polep 
szenia.

Dobrze w yw iąza ły  się ze swoich obow iąz 
Łów  pp. Ja n in a  SJucmiszówina i Irena  B ie l ­
ska, jako w yd io w aw rzyn ie  dzieci, które zdo 
Iftły osiągnąć w span ia le rezultaty.

W eso łe piosenki i deklam acje na m oczy , 
stości zakończenia pó łko lon ii przy ob fitym , 
jak  dla dzieci program ie p rzyczyn iły  się do 
wprowadzeniu wesołego i i -iłego nastro ju  
wśród obecnych.

Na zakończenie dziatwa chórem odśpie­
wała H ym n  Narodowy.

M icjm y nadzieję, że Z PO K . w  T.idzie w  
roku następnem zorganizuje nie jedną laką 
półkolonię letnią. T . U

iPopierajcie pierwszą w SKraiu Spót- 
d li t  Inę przeciw gruźliczą w  powiecie 

wdefiskc-trockim.

Lejba Szwarc (Szpitalna 10) za „do ­
brych, starych czasów" był akrobatą cyr­
kowym. W  mieniącym się świetle refle- 
kłorów wykonywał ku uciesze pubPcznoś 
cl zawiłe tricki bądi lo zawieszony na 
łrapezle pod kopułą cyrku, bądź to na 
parterze

Te czasy jednak minęły Obecnie Lei 
ba pooisu'e się swymi umiejętnościami na 
„koctch łbach wileńskich pc dworków, 
ściśle nówiąc na starym wytartym kilimie 
produkuje resztki twej zwinności akroba- 
lycznej.

I leraz trocki ekscyrkowca cieszą się

powodzeniem, a dzieciarnia widzi w nim 
jeszcze ucieleśnienie swych marzeń...

Znalazł się jednak, jak Szwarc sam 
zeznał w komisariacie, „skrobała' spryt­
niejszy od niego. W  łym czasie kiedy 
Szwarc, produkował się na podwórku 
domu nr 48 przy ulicy Zawalnej, ten dru 
gl skradł mu marynarkę, w której zna|do 
wpły się dokumenfa oraz 2 zł w gotów­
ce.

Złodziej nlespostrzeiony przez niko­
go zbiegł.

Policja poszukuje obecnie „akrobatę" 
polującego na cudzą własność, (c)

...nowocześnie założone p lan tacje  ow oco ­
we to drzewka, k rzew y i sadzonki truska ­
wek z Centrali Zaopatrzeń Ogrodnlezj cJi 

m f f l n s n B t

BAttANOWICKA
—  Zakończenie półkolonij letnich 

Z. P. O. K. w Baranowiczach. Od szeregu 
lat ZPOK prowadzi półkolonie leł-nie dla 
dzieci w szkolnym wieku na ieren.e m. 
Baranowicz. Zwyczajem lał ubiegłych i w 
r. b. były zabrane najbiedniejsze dzieci 
z ferenu miasła na letnisko w lasku Koł 
pienickim, kofo Baranowicz, gdzie ZPOK 
mi wybudowane wiasne baraki I domkh

Około 45C dzieci w c.ągu przeszło 6 
tygodni (od 1 lipca do 15 sierpnia) ko­
rzystało z opieki pań wychowawczyń Z 
P. O. K. pod dozorem szczerej i odda 
nej fej sprawie p. Lidii Dobrowolskiej — 
kurałorki półkolonij lełnich z ramienia 
Zarządu ZPOK.

Dzieci otrzymywały posiłek 5 razy 
dziennie i korzystały z dob.-ego powiel 
rza, słońca i ruchu. Święto zakończeni 
póikolcol! ZPOK, urządzone w dn. 15 
sierpnia było dla nich naprawdę smutne. 
Rodzice dziaiwy czynili starania w Wydz. 
Pow. i w Zarządz.e ZPOK, zeby te-min 
zakończenia półkolonii prolongować je 
szcze do 1 września i odrazu polem dziat­
wę siderować do szkoły. Slarania jednak 
le nie dały rezuHatów, gdyż 'undus: 
ZPOK- na len cel wyczerpał się. Ułrzy- 
manie półkolonii kosztowało w bieżącym 
sezonie przeszło 9 fys. zł.

Fundusz ten zosłał zebrany wyłącz 
nie wysiłkiem ZPOK i KomPetu 0,s'eki 
nad Dziećmi.

Prócz tego wysiłkiem Z. P. O. K. w 
Baranowiczach była podięta w  bieżą.ym 
sezon e zaniedbana akcja no feem e 
wiejskim. Było zorganizowanych kilka 
kursów higieny i zdrowia w różnych 
punktach powiatu, oraz w czasie robót 
sezonowych w polu szereg dzlecińców.

W . B.
—  N!eoiirożna jaro Na ulicy Ho- 

łówki (róg Senałorskiej) w dn. 16 bm. au 
ło prowaJzor.e p.zez doktora SzapYę z 
Baranowicz najechało na rowerzystę Tru 
bowicza, zam. przy ul. P,|5Udskiego 47, 
wskutek tego, rower został zniszczony, 
a Trubuwicz odniósł ogólne obrażenia.

—  Wycieczka krajoznawcza Młodz. 
Rzemieślnlciej. W  ostat-iich dniach Zw 
Rzenveś!mków Chrześcijan zorgan:zował 
wycieczkę krajoznawczą Młodzieży Rze­
mieślniczej dookr a Polski.

W  wycieczce wz.ęta udział młodzież 
z Baranowicz, Nowogródka, Stomma oraz 
z powiatów.

—  Zmarła „wesoła ciocia Marla". Ka 
zdy ją z n a ł  w Baranow‘czach. Była ło chu 
da, czarna ko riela, ub-ana w łachmany. 
Wychodząc wieczorami z knaipy uiządza 
ła sceny na uiicach. N a z y w a n o  ją „we­
sołą ciocią Maria , ponieważ w ostatnim 
czasie nie miała za co kupc > ać „czyste"1 
piła „denałurKę1 . W  dr.ij 17 bm po wy 
piciu większej ilość- frudzny zamknęła się 
w swoim mieszkaniu przy ul. Rynkowej 
169 i tam zmarfa.

—  Now a Mysz "  hołdzie Armii. Dzień 15 
sierpn ia br. nie przeszedł bez echa w  m ia ­
steczku Nowej-Myszy. P o  uroczystej sunrie 
I podniosłym  paln-otycznym kazaniu w  w y 
pełn ionej po brzegi ś\s iątyn i odśpiewano 
hvm n dziękczynny „Cicbi-e Boże C h w a lim y "

Po  nabożeństw ie ksiądz proboszcz Alfons 
Oleszczuk zgromadził parafian (z wtadz ndej 
scowych dato się zauw a‘ vć ty lko  p Komen 
danta F . P. z całym  personelem posterunku) 
przy pom> ''ku M arszalka Józefa  P iłsudskie 
go. Tu odśpiewano Tym n Narodowy Następ 
nie ksiądz Oleszczuk " y g lo i i ł  przemówienie 
„o  Arm , w alczącej pod dowództwem M ar 
szatka Józefa  Piłsudskiego w  historyrzTiyrli 
dn ach sierpn iow ych 1920 roku ". W skaza ł 
m  gorącą m iłość, ożyw ia jącą  młodzież, któ 
r.i podążyła tłum nie na .en- M a ik i O jczyzny. 
YY skazał piękną postać księdza Skorn jik i, 
k tó ry  z bra lą żołnierską b ron ił do ostatnie 
go teJm ukochanej To U lu. T łum  ludu w sku 
p eniu -iw.słuchał przem ówienia po czym na 
Po lsk i i wzniósł o k rzyk  na cześćhnkwhcub 
Wńencję poległych odśpiewa? An io ł Pańsk i

Następnie ks. proboszcz w skaza ł na w e l  
L e  zasługi M arszalka Ed w a rd a  Rydza Sm i 
glego. położone dla A rm ii I ealej Po lsk i i 
w zniósł na rześć’ Pana  Prezyden ta  N a jjać 
niejszej Rzeczypospolitej i Naczelnego YYTo 
d / l M arszałka Ed w ard a  Rydza śmigłego 
Ok i zy by ł podchw ycony przez zebi-a.nycli 
i pewtó.rzoiH k i i!  akro ln ie.

Zakończono uroczystość odśpiewaniem
R« ty” . Uczestnik.

U k '  * !•
Szanow ny Pan ie  Ttedaktorze.

W  piśm ie Pańsk im  z dn ia  14 sierpnia br. 
w  liczbie członków  pow iatow ych  kom itetów 
O ZN  na pow iat B ras ław sk i, zostało umiesz- 
czene m oje nazw isko, wobec powyższego p ro  
szę o sprostowanie w  najb liższym  numeTze 
co następuje:

Do OZN nie należałem  nie należę, i jako 
ksiądz należeć nie mogę.

Ks. Ja n  ZawIsV>wskl 
proboszcz w Jkaźni.

W iln o , 17 sierpnia 19.17 r.

Od Redakc ji: Zam ieszczając list pow yż­
szy ks. proboszrza informu.jemj-, ic n iepraw  
dziwą w iadom ość o wejściu ks. Zawistow- 
sk'ego do OZN, co b y ło b y  -przeczne z prze­
pisam i kanonicznym i, sprostowaliśm y już IN 
b m.

A  D  I O

Wycieczka d^łeni
z Poznańskieqa w W.łnie
W  dniu 21 sierpnia Dociągiem przyby 

wojącym z Warszawy do Wilna o godzi­
nie 7,05, przyjeżdża wycieczka dzieci z 
Os'rowca Poznańskiego w liczbie 100 
chłopców —  dzieci piacowników kolejo­
wych, którzy po zakończeniu półkolonii 
iefnich z wycieczką krajoznrwczę po Pol 
sce zwiedzają poszczególne mlasia.

Wyc.eczkę pi owadzi p. B Kuranowa, 
żo-ia b. radcy m Wilna. Pp. Kuranowie 
zamieszkują obecnie w Wielkopolsce, pro 
pagują, jako miłośnicy Wilna, kul) nasze­
go miasta drogą edezyłów o Wilnie I W i 
leńszczyżnle, oraz organizowaniem zblo 
rowych wycieczek.

Obecme iesł to już 6 wycieczka, jaka 
z iniCjflywy pp. Kuranów przyjeżdża z 
Ostrowa WIkp. do W il na.

Parląg DGPM|̂ rny 
W &  z »y

Z okazji zawodów lekkoatletycznych 
Polska —  N.emoy, Delegatura Ligi Fo- 
pierania Turystyki organizuje oociąg popu 
larny z Wilna do Warszawy.

Odjazd pociągu nastąpi dziś o godz 
23 , Powrót z YA/arszawy dnia 23 sierpnia 
wieczorem.

Cena karty kontrolnej na przejazd ko 
leją z W ih a  do Warszawy 1 z powrotem 
wraz ze wstępem bezpłatnym na zawo­
dy wynosu 15 zł. 70 gr.

Zapisy przyjmjje PPP „Orbis" w W il 
nie do godz. 12.

łValka z kłusowofetwem 
w lasach psiist^o^ch
Na terenie W I.  Dyr. Lasów PańUw. 

udato się wyplenić g.os kłusowników. 
W  ciągu os‘atniegc kwartału zatrzyma­
no 76 kłusowników z bronią i nielegal­
nie upolowaną zwierzyną i ptactwem.

Eksport masła wileńskiego 
za granirę

Dzięki ro/wojowi spółdzielni mieczar 
skich na Wileńszczyźnie, ostatnio z ł .io 
towano poważny wzrost eksportu masta 
za granicę. Od sie*pr\ia wywozi s’ę ty­
godniowo ponad 10 fys. kig masta z o 
kręgu wileńskiego.

Masło wMeńskie cieszy się na rynkach 
zag-anicznych popytem, przyczym nad 
mienić należy, iż w 95 proc. masto wywo 
ione :est jako standaryzowane.

Rozpoczęde s:ę sezonu 
dostaw wo?skowvch

Wszytkie oddziały wojskowe cez  
KOP przystąpiły do zakupów zboża na 
potrzeby armii. Okres zakipów pobwa 
w ciągu ctie ! jesieni i z.my.

W  związku z tym organizacje rolni- 
czo-gospodarcze wezwane zostb'y do na 
wiązania bezpośredniego kontaktu z 
przedstawicielami ińhea-dePitur poszczegól 
nych formacvj wojskowych.

SO B O T Y , dn ia  21 sierpnia 1937.
6,15 —  P ieśń  por.; 0 18 G im nastyka; 

6,38 —  M uzyka; 7,00 —  Dziennik por.; 7,10—. 
M uzyka; 8,00 —  P rz e rw a : 11,57 —  Svgnal 
czasu; 12.03 —  Dzieunik po łudniow y; 12,15—  
Obóz akadem icki w  Tarakańcach , pog. YVi- 
tolda Januszew skiego; 12.25 —  Koncert roz 
ryw k o w y ; 13,00 —  Przerw a : 14,00 —  K o n ­
cert życzeń; 15,00— Na zielonej arenie: „ Je d  
wabna m ucha" felieton W ito ld a  K iszkisa ;
15 10 —  Życie  kulturalrne; 15,15 —  A udycja  
dla wszystkich: „M ig aw k i ch iń sk ie " w opr. 
W a c ła w a  Zaleskiego; 15.45 —  W iad , gosjrod ;
10.00 —  D w a obrazki słuchow iskow e d!a 
dzieci; 16,30 —  Od po a;.’ a do w ieczora —  
koncert; 17,30 —  Koncert sjjlistów ; 17,50 —  
Nc.wy rez< rwat w Beskidzie N iskim , jiog.;
18.00 —  C hw ilka  jazzu; 18 15 —  Dobre sio 
w o —  gawęda reg.onal-na Leona Y\ToU ejk i: 
18.30 —  Ludow a m uz .ka  polska: 18,40 — 
Program  na niedzielę; 18,45 —  YY’j). w iad. 
sportowe; 1850 —  Pogadanka; 19 00 —  Mu 
z jk a  lekka w  w yk . w o rk o w e j O rk iestry : 
1940 —  Transm isja  fragm entów m iedzyraro  
dow ych Zaw odów  IckkoatJetye»nvrh  "o lsk a
—  N iem cy; 20.00 —  audycja  dla Po lahow  za 
gran ica: 20 45 —  Dziennik w ierz .: 20-55 —  
N ow iny  leśne; 21.05 —  Tydzień  gór son 
cert zespołów góralskich, t: -wttnisja z YVi 
sh  ■ 21.45 — Nowości literack ie ; 22 00 Mu 
zyka  taneczna z udziałem  . Czw órki F.adio 
woj1; 22,50 —  O staln ie w iadom ości; 23,U  —  
Tańczym y.

N IE D Z IE L A  dn. 22 sierpn ia 19-37.
8,00 —  Sygnał czasu i p itśń ; 8,03 —  

D ziennik por.; 8,15 A ud yc ja  d la w«, (ga­
zetka ro ln icza ); 8,35 —  M uzyka 8.50 In 
form acje rom icze dla Z iem  Pó ln . YV>-.chod.;
9 00 —  Regionalna transm isY. z W is ty  z o- 
kazji „Tegodn ia  G ó r"; 11,30 —  M in k a  po 
p u la rn a ; 'l  1,57 —  Sygnał czasu; 12.0 —  Oó 
Kam ieńskiego do Karłow icza  ^porae 
m uzyczny; 13,00 —  Y' w poktyw ie tyg1" d 
nia —  felieton YY’andy Boye ; 11,1* —  Kon 
cert m uzyk i lekk ie j; 14,40 —  K litu: i Ba jóuś  
podróżują po świecie —  u rab ia  w opr. 1 ,u 
tv M inkiew  iczów ny; 15.00 —  A udyc ja  dla 
wsi; 16,00 —  Koncert rozr. d’i  m łodzieży;
J 7 30  —  Nasza W ia ła , and. w opr. Tadeusza 
W ie n ia w y  Dlugoszcwi.ii.iego; 18,30 —  Ir a n  
sm isja regionalna z YYialy i okaz ji „  Tj „cd 
nia G ó r"; 18 30 —  U tw o ry  K laud iusza DeJius 
syV g3 fsoli-Yi) -i kw artet: 19.85 —  T ra n m ii 
sja  fragm entów  i..iędzynari d ow ycii zawo­
dów lekkoatletycznych Po lska —  N iem cy;
20 00 —  A udyc ja  św ietlicow a „Co słychać na 
św iecie" p o r -, 20,10 - W ieczo ryn k a  - Jak  to 
u nas w  B ie lk iszkach " Zesp. K as i ida; 20 „5
—  W i l .  w iad. spo-t.; 20,40 —  Przeg ląd  p«nty 
czny; 20,50 —  D ziennik w iec-orny; 21.00 —  
Transm isja z ogrodu zo ilogiczi.eg > „YY es- ta 
s jro n a " ; 21,40 —  Y\',adc,m< ci sport ; 22,00 —  
B ic i ta !  śpiewaczy Desire Liget", 22,3( — . 
tw o ry  kam era lne; 22,50 -  O .totn ie wmd.;
23.00 —  Program  na pon ledz ia łe*; 23 Oj  
K . ncort życzeń; 23,30 —  T ikoó.-zcnie pro 
graniu.

Wiadomości rad owe
RO ZW Ó J SPOŁECZNEGO KOMITETU 

RADIOFONIZACJI KRAJU.
Społeczny Komitet Radiofonizacji Kra 

ju skup.ł do czynnej wsoóip-acy nad za­
gadnieniem radiofonizacji Polski 15 ot 
ganizucyj społecznych które zg osi y 
swój a‘kces do wspo-p Bcy w SKRK w  
słaty członkami Komiietu. Sa tc K ub 
D ennikarzy Radowych, Kolc-owe Przy 
sr o- obieme Wojskowe, Pocnowe Przys 
p ,robienie Wojskowe, Rodzma Kolejo­
wa, Rodzina Policyjna, Rodzina W o j­
skowa, Stowarzyszenie Chrzęściła >sko - 
Narodowe Nauczycielstwa Szkół Powsze 
chnych, Stowarzyszenie „SamCDomoc Spc 
teczne Kobiet", Związek Harcerstwa Pol 
skiego, Zw. Inwalidów Wojennych ">D. 
Zw. Nauczycielstwa Polskiego, Zw. Slraży 
Pożarnych RP., Związek Rezerwistów, Zw. 
Strzelecki, Zw. Zawód Pracowników Są 
morządu Terytorialnego R P

Nadmienić natęży ze wymiemone WY 
żej organizacje reprezentują z górą v # 
miliony członków i kilka tys.ęcy świetlic.

ORKIESTRA M ASDOLlH ISTÓ W  
w radio.

Orkiestra Klubu Mandolinis‘ów „Sem- 
pre vivo“ pod dyr. SzymborsWecjo wy­
kona przed mikrofonem Rozqłośn. Poz 
pańskiej szereg utworów lekk’ch i cha- 
rak*erysłycznych. Koncert fen nadany n- 
sfame dria 21 sierpnia o god* ".25 w 
program'e ogólnopolskim,

TEATR i MUZYK *
T E A T R  L E T N I  

1 '0  - B E R N A R D Y  Ń S K l'1 .
—  PićYwSzy gościnny występ zespołu R* 

duty. D z is ia j sv so'Ix>tę w ieczorom  (o godz. f 
min. 30) w  Teatrze Le tn im  w  ogrodzie po- 
Bo rn a rd ym k iin  odbędzie się pierw szy gośok. 
n y  występ zespołu Reduty. Ukaże się dosko 
neila kom edia w  4 aktach G B . Sh aw Y . v 
przekładzie P . Sobieniowskiego p. f. ..1’ rofe 
sja pani YY a rren “  w koiu-ei lov \ ni "  i onn 
ni l czotow \eli sit zes|:o!n. Leny  miejsc *w' 
ezajnn, bilt-ly wcześniej do nabycia w kaso- 
Ira tru  Lu tn ia  od godz. l i  do I jipot., • 
godz. 5 po|Mil. w kasie lealrn  Letniego. W 
poBv i zniżki nieważne.

—  N iedzielne p»p«lu«Ui3*nve pwredslawi* 
nie. j i i  erniK-ii [irppegai ile,v vefi w,\ pe m. m 
media R-imani a M ew  iarow ieza ..Gdzie d.al 
n lt nioże..."

t e a t r  m u z y c z n y  „ u  i m a  -
  Dziś kiaseezna oper-lka J .  Offenba-

efea ..Perie lin la- (W ędrow i. Sp itw acy ^
—  .1 „Irzejsza pOjęiludine-w ka w ..Lutni 

Ju tro  po  cenach j.m pagandow i ch g-rana br 
,Jz e n-alow licza o cza iow nych  n ie lod iarii 
Ol eretka klasyczna .1. Slratis-a -Nnc w  YY e-nf 
e ji".

—  Zespół b a le tów ' E e liL s a  1’a iiie lla  da
k ilka  występów w L u tn i" . P ie rw szy  wy­
stęp wyznaczono n.t 29 bm.

—  „R ó ża  Stam bułu ". Operetka F a lła  j,od 
powyższym tytu łem  lięrłzi*- w ystaw iona jak« 
najbliższa prem iera w L u  to i
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Kongres Hstorvków kra łów bałtyckich f% .irr0WWMŚG§$J

Onegdaj n wielkie, auli Uniwersytetu w Rydze, nastąpiło uroczyste otwarcie kon­
gresu historyków państw bałtyckich. Knog.es ten, na który przybyto 300 łotew 

•k'ch i zagranicznych uczonych, m. in. z Polski, otworzył Prezydent państwa dr 
Ulmanls. Mowę powualną wygłos:t po łacinie prezes komitetu organizacyjnego 
min. oświaty TentePs. Inauguracyjne przemówienie wygłosił z kołei prezydent dr 
U ma lis. Do prezydium kongresu wybrano m. in. delegata Polski prof. Kutrzebą. 
Zdjęcie przedstawia aulę Uniwersytetu w Rydze, podczas inauguracji kongresu 

Na pierwszym "planie —  Prezydent Łotwy dr Ulmanis.

Rzadki zabytek budownictwa orawskiego
n f :a r n w s n «

.W Zubrzycy Górnej na Orawie odbyła się skromna niecodzienna uroczystość 
p cejęcia przez Państwo osiedla sołtys k.ago dworku, wraz z budynkami gospo 
darcz'mi i pęknie zadrzewioną parcelę. Osiedla to istniejące przeszło 150 lat 
na synowie muzeum i zachować swój oierwofny charakfe/. Osiedle to posiada 
mezwykle charakterystyczne w starosądeckim typie zachowane cechy budownictwa 
orawskiego. Aktu darowizny dokonali ostatni potomkowie rodu sołtysów Monia 
ów: Joar la z Leljaków Wilczkowa jej brat Sandor Letjak, em. inż. węgierski.

e przejęcie przez pańsł,iVo osiedla solfyskiego był obecny konserwator 
rakowski Rerre Zdlęcie przedstawia osiedle sołfyskie Moniaków w Zubrzycy 

Górnej. Przed domem sfoją ofiarodawcy Joanna z Lełjaków Wilczkowa I nż.
Sandor Lafjak.

Bułgarzy na Sokolsj Górze

W<1

Na Sokolą Gorę -od Krzemieńcem przybyła wycieczka 11 Bułgarów, którzy orze 
Chodzą obecn.e kurs szybowniełwa. Zdję.cie przedstawia gości bułgarskich przed

hangarami.

M/esołe igra >2 ki dzieci

s i

Na p.azacti francuskich są organizowane specjalne zabawy dla dzieci. Na zdję 
ciu w.dzimy Konkjrs w przecagamu sznura przez dzieci.

Wielką klęską jest pożar, wielkie spu­
stoszenie czyni w dobytku, niszczy do­
robek niel 'edy catego życia, zagraża 
życiu żyiących.

Do walki z tym groźnym a nieubła­
ganym .ywiołem staje bezinteresownie 
Straż Pożarna, kfóra z narażeniem zdro 
wia i życia swych członków, przychodzi 
Wam z pomocą w obronie waszego do­
robku. Zawsze jednak skuteczniejszą o- 
bronę Waszego mienia będą nieśli Ci, 

J co mają należyte wyposażenie, ci co mają 
schronisko dla swych narzędzi, ci co 
mają kąt własriy, w którym mogą umysł 
rozwijać —  a ducha hartować.

Nadszedł czas, Obywatele, przyjścia 
z pomocą Straży Pożarne], kfóra nie ma 
należytego wyposażenia w sprzęty i ma 
ter afy pożarn.cze n‘e ma żadi.ej remizy

| do przechowania tych sprzętów, nie ma 
najskromniejszej świetlicy do zajęć fa 
chowych i wzajemnego zbratania się.

Obywatele, czas skończyć z obojęt 
nością, czas .przyjść z pomocą waszym 
ofiarnym obrońcom —  strażakom, czas o 
kazać im trochę serca i opieki moralnej. 
Niech w tym Tygodniu Pożarniczym od 
4 do 12 września br. każdy obywatel sta 
nie się członkiem wspierającym organiza 
cji OSP, niech każdy dołoży cegiełkę 
przy budowie fundamentu silnej Straży, 
a nagrodą Wam będzie świadomość, iż 
na straży bezpieczeństwa waszego mie­
nia i życia przed groźnym żywiołem sto' 
Ochotnicza Straż Pożarna rależyde zao 
pafrzona w narzędzia walki z ogniem i 
czująca wsparcie moralne całego społe­
czeństwa.

Program .Tygodnia Prz2CłW"*iożarowego“
1) w dniu 4 września 1937 r. o godz. 9-ej 

capstrzyk w  siedzibach Straży po głównych 
uM-cach z tabo-em Straży. Po capstrzyku 
akadem ie względnie odczyty z udziałom jak  
najw iększej ilości m iejscowego społeczeńst­
wa na temat uśw iadam iania  społeczeństwa
0 niebezpieczeństw.e pożaru oraz propagan­
dę prac i zadań w strażach puż. urozm aico­
ne deklam acjam i i śpiewem;

2) w  d n iu  5 września o godz. 6-ej (w  
godzinach porannych odegra trębacz w  każ­
de i straży hejna ł lub pobudkę;

W  dniu 5 w ło ś n ia  —  udział straży 1 od 
dzia łów  żeńskich w  zw artych  szeregach w  
nabożeństwie;

a) po obiedzie próba wszystkich O S. P.
1 ż. s. s. p. na państwową odznakę sportową 
(PO S  i OS) odznakę strzelecką; i

b) wieczorem  przedstaw ienia amatorek e 
i zabaw y w  strażach, koncerty ork iestr (m ia­
sto) a lam  gdzie o rk iestr brak przejście od 
dzia łów  ze śpiewem specjaln ie na ten cel 
dobranym ;

c) przez ca ły  czas zbiórki uliczne —  kwc 
sta —  zbieranie na listę o fiar.

3) w dniu 5 wrześni. —  w y jazd y  S tra ­
ży i  przeprowadzanie ćw iczeń taktycznych 
nu wsiach m oposiadających w łasnych straży:

4) od dnia 5 do 12 września włącznie —
każda ze straży uskuteczni jeden wyjazd 
propagandowy z taboretu do najb liższej od 
swej siedziby w iększej m iejscowości i prze 
prow-adzi ćw iczenia i  zbiórki, odczyty 1 
kw esty;

5) w d/tlu 5 1 12 września —  naczeln icy  
re jonów  zorganizują m anew ry re jonow e w 
m iastach względnie w większych osiedlach 
z udziałem  w-szystkich O S P  i Z S S P  (można 
łączyć rejony');

6) w dniu  6 t 12 września —  kwesta t 
zbiórki uliczne, a w ieczorem  przedstaw ie­
nie am atorskie w  strażach, każda wr swojej 
siedzibie I poza siedzibą.

K O M IT E T  p o w i a t o w y .

Wydarzania dnia ubietTego
Na Rynku Łukisk;m wyw.adowcy W y  

dziatu Śledczego zauważyli podejrzane­
go osobnika, który mając przedziura­
wioną własną kieszeń tak spryłn'B opero 
wał ręką, że wlazł do.,, cudzych kiesze­
ni.

Wywiadowcy osoon.ka łego, przeby 
wającego w towarzystwie niewiasty zat­
rzymali I okazali go wszystkim zgroma­
dzonym na rynku, piętnując jako zawo 
dowego złodzieja kieszonkowego i D r z e  

sfrzegając przed nim pubhcznofć
Zalrzymaną „parkę" odstawiono do

aniii— m im  ■»

aresztu centralnego. Tam stwierdzono, ie  
są ło znani zawodowi złodzieje.

W e  wczorajszym numerze „Kurjera" 
donieśliśmy o tragicznym wypadku przy 
u Kurlandzkiej, gdzie został przyriśnię 
ty wałem z kablem elektrycznym 44 tełni 
robotnik Witold Kacemaler, zatn. prry 
ulicy Cedrowej 5.

W ał ten ważący koto 4 tys. klg. za­
mienił nieszczęśliwego w krwawy placek 
W  kilka chwil po przewiezieniu go do 
szpitala kolejowego, nieszczęśliwy zmarł.

P
A
N

Marta EGGERTH
MfeoDZ'te^ffi™SmNar*tC20na z W*eiMa
Przepiękra miuyka. Nad program; Dodatek rysunkowy I najnowsze aktualia

CASINOl
J A  N E T

i H o f r e W  T u ę jt fo r
t n / %  r w ® «

we wzrusza­
jącym filmie GŁOS SERCA

f  A C I M A  I ■*' ro n o t?łnV film I Laureat Akademii Filmowej
ł a s i h u j  w śktrtr Mc L a ę i* n

j  ma  c j i [«
I d  ■ |  jf% f  | Dziś Podwójny proqram. 1) Najweselsza komedia polska

— — J  Pani m inister Safitxy
W rolach gl,: Tota Mąnkiewiczówna, Żabczyński, Ćwiklińska. Orwid, Znicz, Sieleńskl Tom 

Popularna piosenkę; loM reformy pani m inister".
e t o  n i A H i r  w rolach głó■■ n.: Ronald Your- I Merle 

»  i> i ł ®  Oberon, Nad program; ATRAKCJE

K IPO  M W  A  R S )  Tylko 2 dn!- Rewelacyjny program p. t  J U R A N D  U  N A S

Chór JURANDA ~w pro­
gramie

w najnow­
szym swoim 
rejertuarze

Mad r> o |ranrv Mt-.,v mist'z. naśladowca F R E -! A S T A iR E A

L IT T ć  S E O k G E American Toc-Tap Dames
Pocz. przedstawień. 7 1 9 30. W  niedzielę 5, 7 30 I 9.43

r n J  "I .'•“ L ... 
" w s i i E  90 M I N U T  P O S T O J U
Pelra grozy mrożąca krew y żytach scena z panterą, Emocjonująca waika 2 samocho-A A lir hr7Afllpm r\ TTfl r-»« />i M -» N r.ronn m • Alzłllftliśij v . c i i a  l  p a  11 l ł  i q ,  i

dow nad brzegiem przepaści. Nad program: Aktualia.

m J .  |  Dzls 5 najsłynniejsze gwiazdy filmowe: Clark Gabla. Myrna
!■# w j r W I i P B m ą #  |  Lu y  i Je an  Harlow  w pikantnym komedio-dramacie p. 1.

— ■ —żona czy sskretarka
Nud program UROZMAICONE DODAJ KI. [ ocz. seansów o 6-ej, w iii.ylz- i św. o 4-ej

KINA I FILMY
„NARZECZONA Z W IED N IA 11 

(Pan)
Dużo byto tego -typu Uomedyj i podobnie 

n iepraw dopodobnych przypadków  —  m ają 
one jedinak to do siebie że się je zawsze oglą 
da z przyjem nością. N iew ie le  p raw dy sytua 
cy jn e j —  ale za to dużo pogody i szczerości 
w  uśm.eehu.

Sp la jtow an y syn firm y  przyjeżdża do 
W ied n ia  bogato ożenić się. Oczyw iście odra 
zn wiadom o, że nici z tego ślubu i że w yw ie 
zie kogo innego. Pierwszego zaraz w ieczora 
kupuje na w ieczór w a lców  bilet i rzuca go 
z balkonu. N atu ra ln ie  ,.los“  tak pokierował, 
że „uczc iw ą  znalazczyn ią“  została M arta 
Eggerlh , która m iło  i młodo wygląda, ale 
oszczędnie bardzo śj.iewa. Pa rtn e r je j prezen 
tuje się n ieciekaw ie, lak i la lkow a ly , sersjny 
amant...

Za to w ybran iec drugoplanowego" ro­
mansu udał się bardzo. Początkowo, jaka 
sentym entalny w  bezmiarze szali i betów p« 
tera wreszcie w  scenach desperackiego bm 
haterstwa —  w niósł do akcji w ie le  doskona 
tej groteski, przez co film  gatunkowo pod­
niósł się o k ilka  stopni wyżej.

Całość naogół niezbyt starannie zrobiona, 
,ak to zw yk le  bywa, gdy liczy się na firm ą 
tytu łową Sceny baletu słabe, szaleństwo w 
nocnym lokalu  —  ubogie —  m im o to jednak, 
tu i tam przeziera cenna perełka wiedeńskie­
go hum oru — a to już w ystarczy żeby roz 
prom ienie resztę.

Nad program  stara porcja P a l ‘a oraz zna 
n ;  już ,.3 fig larne m a łp k i". wab.

Tm«AP7Y«T ''0  K llPr Ó'y 
TECHNICZNYCH W WILNIE 

prowadzi
następujące kursy: 1) Pom ocników  m ierni 
czych —  6 i pół inies., 2) Dozorców drogo­
w ych —  6 i pół mies., 3) Dozorców M eliora ­
cy jnych  —  6 i pół mies., 4) Radio- i E le k tro ­
technicznych —  5 i 7 m ie s , 5) W yro b ó w
betoniarskich i tynkó-w szlachetnych — 4 
mies., 6) Techniczno - K reś larsk ie Żeńskie 
—  6 I pół mies., 7) Sam ochodowe i iuoWicy- 
k lcw e z w arsztalam i — 2 mies., 8| K o res­
pondencyjne w  d te budaw tantm  i drogo­
w ym  o poziomie średnim  Kursy są połączo­
ne z zajęciam i praktyczny mi i dają słucha- 
czcm wiedzę fachow ą w zakresie, potrzeb­
nym  do w ykonyw an ia  fachu. Zajęcia na k u r­
sach oprócz korespondencyjnych i samocho­
dowych, odbyw ają  się w okresie z.m ewy.-, 
w godzinach w ieczornych poczynając od 2.* 
października. Inform ac\ udziela i podania 
p rzyjm uje kancelaria  Kr rs.'w  w  godzinach 
od 17 do 19, W iln o , ul. Ilo iender.iia  g r  12, 
gmach Państw ow ej Szkoły techniczni j im.

Józefa P ilsu  skiego. Telefon  171.

Okazyjnie sprzedam

ulica Lipowa 6

Ostrzeżenie
N inie jszym  ostrzegam przed nabyciem  od 

p. M owszy Snowskiego zam. w  B a ra n o w i­
czach, ul. Piłsudskiego 38, jak ich ko lw iek  we­
ksli z mego w ystaw ien ia , czy też z m > ti ży- 
rem, gdyż jeżeli takowe w  jego pi siadaniu 
zna id iiją  się, to pochodzą ze wkpólnće p ro ­
wadzonego przed r. 1927 przedsiębiorstwa 
m łyńskiego w  Baranow iczach  i są bezwar­
tościowe.

Szymon Snowskł.

T„lkn lO d„i

10 - 207.
rabatu 

na letniej konfekcji
gala.i>ril obuwiu

W. NOWICKI, Wilno 
Wielka 30

00  w y n a j ę c i  » 
ładne 3-pnko|owe 

mieszkanie I kuchnia 
suche, cieple słone­
czne z wodą. łazien­

ką ! wa er 
Popławska 28—1

Do od^p:en?a
z powodu choroby, 
jadłodajnia dobrze 
prosperująca w centr 
miasta Dow!edzieć 
się w adm. Kurjera 

od g. 10—3 pp.

AKUSZERKA

ŚdiflkuWSP
oraz Gabinet Kosme­
tyczny, odmładzanie 
cery, usuwanie zmar­
szczek. wągrów, pie­
gów, brodawek, łupie­
żu, usuwanie tłuszczu 
z bioder i brzucna, 
k.emy odmładzające, 
wanny elekt., eiekiry 
zacja. Ceny przystępne 
Porady Dezplair.e — 

Zamkowa 26—6

DOKTÓR .MED.
J. Piotrowicz- 
Jurrzenkowa

Ordynator Szp. Saw.cz
Cr.orooy skórne, 

weneryczne kobiece 
Wileńska 34, tel. 18-66 
Przyjmuje od 5—7 w.

AKUSZERKA
M a r i a

Laknerowa
Przv|m. od 9 r. do 7 w. 
J  Jasińskiego 5—18 
róg OMarne], ob.Sądu

AKUSZERKA

M .b r ze z in a
masarz tecznlczy 

I eleklryzacja 
ul. Grodzka nr. 27 

(Zwierzyniec)

ZG LB lO rN Ą
portmanetkę (pod-

ków<ę) w kinie PAN 
dnia . V III. b r.j< 
godz. od 6- 
odeb.ania 
administracji w godl 

10—12 rano

-8-ej. bt 
w nasza 

:jl w godl
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